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POZNA N, 29 września.

Dzienniki i korespondeneye odebrane przez nas z Ga- 
tkajłi'1 Wiednia są, jeszcze w ciągłćj niepewności co do 

leczy wistych powodów zaniechania podróży cesarskićj. 
Us np. i Gazeta Wrocławska mówią wyraźnie, że 

IR*'Wędy i przedstawienia dyplomatyczne miały na podobne 
f Stanowienie wpłynąć. Mianowicie nadeszły, według tćj 
pfcJrsyi, w ostatnićj chwili przedstawienia ze strony gabi- 
iry (tn tuileryjskiego, które odradzały wykonania myśli po­

ły galicyjsk;ćj, jako nieledwie wojennćj demonstracyi 
£eciw Moskwie. Urzędowa Wiener Abendpost prze- 

natomiast wszystkim tego rodzaju wpływom i wskazuje 
aowczo adres i rezolucye sejmu galicyjskiego jako je- 

przyczyng postanowienia cesarskiego. Że wszelki
’¡Łrót z obranego stanowiska, że choćby najmniejsze co- 

ijenie się z drogi, jaką sejm poszedł, jest według naszego 
zenia rzeczy moralnćm i politycznćm niepodobień- 
em, powiedzieliśmy już dawnićj, Co się tyczy na- 

bpstw sejmowych uchwał, są one jeszcze wątpliwe, 
jjm galicyjski n i e będzie według wszelkiego prawdopo- 
bieństwa rozwiązanym. Ocaliły mu podobno istnienie do­
jne przezeń, wbrew wnioskowi Smolki, wybory do rady 
stwa austryackićj. Natomiast upowszechnia się coraz bar- 

lej i nabiera coraz większego prawdopodobieństwa pogło- 
o ustąpieniu z namiestnictwa hr. Gołuchowskiego. Za

^pępcę wskazują mu wszystkie dzienniki niemieckie jene- 
pr^a Grabienia, Doniesienia z polskich źródeł pochodzące, 
(58fwią natomiast o hr. Alfredzie Potockim. Zresztą czy 

tąpią inne jakie czyny reakcyi i represyi ze strony rzą- 
nie wiadomo jeszcze na teraz. W tych dniach zabrała
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aakże polieya lwowska numer Dziennika Lwow- 
iego. Zadowolnienie dziennikarstwa pruskiego z po­
dli podobnego obrotu rzeczy w Galicyi jest jak najogól­

niejsze. Kreuz Ztg i Nordd. Allg. Ztg zgadzają się 
5g téj mierze najzupełnićj z radykalną Zukunft Jaco- 
flgo. Nordd. Allg. Ztg naprzykład, nie obliczając się 

POŁktem, że adres i rezolucya sejmu galicyjskiego prze- 
y prawie jednogłośnie, nazywa je dziełem „par ty i 
skiéj“.
Przyjęcie cara Aleksandra ze strony króla Wilhelma 

oczdamie było niezmiernie serdeczne a ze strony ofi- 
néj usiłują widocznie nadać szczegółom tegoż przyjęcia 

li największy, o ile możności, rozgłos. Car Aleksander 
jtedłużył o jeden dzień pobyt swój na dworze pruskim.

' 'czoraj rano odbyło się w Poczdamie w kaplicy grećkićj 
¿{kczynne nabożeństwo za cud >wne ocalenie życia w. 

i “mcia Aleksego przy sposobności rozbicia okrętu na brze- 
!“Dch Jutlandyi. Śpiewacy moskiewscy z kolonii Aleksan- 
*Jowskiéj byli na to nabożeństwo umyślnie zawezwani. Car 
“ jeżdżą dzisiaj lub jutro do Warszawy, gdzie między in- 

^mi powita go wysiany przez cesarza austryackiego jene- 
*81 książę Turn-Taxis.

Wiadomości z Hiszpanii przedstawiają na przemian 
jj,llę powodzenia rewolucyjnego ważącą się z szalą powo-

Enia rządowego. Logrono zostało podobno odzyskane 
ezrząd; natomiast prze zła, jak się zdaje, cała floia 
M pod San-Sebastian do powstania a jenerał Prim blokuje 

łhrtagene, dokąd mają się udać okręty angielskie w celu 
strony interesów poddanych angielskich. Również ma 
oiąd francuski zamiar wysłać ze swój strony w tymże sa- 
-n fm celu kilka okrętów do portów hiszpańskich. Wszy- 
_ ńe te wiadomości razem zdają się składać na pewnik, 
0 obie strony, równo wążące się prawie w siłach, gotują 
2 Hiszpanii długą wojnę domową. O prędkićm i stanow- 
j êm zwycięztwie jednćj lub drugićj strony nie można, we- 
1 ag dochodzących ztamtąd wiadomości, jak na teraz my- 
J ¡6. Co się tyczy celów rewolucyi, mówi proklamacya 
ii zrzucona 22 bieżącego miesiąca w Barcelonie, o zmianie 

nastyi, głosowaniu powszechnćm i konstytuancie Kor­
tów.

1 Cesarz Napoleon, nieszczęśliwy od niejakiego czasu we 
0. Bystkićm, poniósł nowy cios przez stratę wypróbowa- 
za go zwolennika swćj dynastyi hrabiego Aleksandra Wa­
mi »skiego, zmarłego w skutek uderzenia apopleksyi 
ie Strasburgu dnia 28 bieżącego miesiąca. Hrabia v\a- 
‘ ’ wski urodził się dnia 4 maja r. 1810 w Wale wicach, 
’z? roku 1831 znajdował się jako adjutant Chłopickiego 

bitwie pod Grochowem, późnićj wstąpił w służbę dy- 
ainatyczną francuską, która go w roku 1855 doprowa- 

lîSn do godności ministra spraw zagranicznych. W roku 
, ¿860 ustąpił miejsca Tbouvenelowi. Przez niejaki czas 

[czydował w ciele prawodawczćm. Obecnie pełnił obo­
ńki ministra stanu i był członkiem tajnćj rady pań- 

IJp». Strata jego może wśród pewnych okoliczności
sprawy polskićj nie być zupełnie obojętną.

Wiadomości urzędowo.
. NPan raczył kapelanowi Korneliusiowi ran Bergen
Nieukerk w powiecie Geldern nadać order orła caerwouego 

'’»rtćj klaiy.

Korespondeneye Dziennika Pozn.

Lwón, 25 września.
(T) (Posiedzenie sejmu 21 i 22.) Rozprawy nad re- 

Mttcyą i nad adresem już ukończone. Z przebiegu roz- 
,aw specyalnych nie będę tu zdawać sprawy. Poczęły 
* one przedwczoraj, a ukończyły wczoraj wieczór. Nad­
renię tylko, że projekt rezolucyi, wniesiony przez ko- 
^}ą, utrzymał się z bardzo małemi zmianami; że popra- 
l‘i były stawiane głównie przez pp. Adama Potockiego, 
Ryńskiego, Krzeczunowicza, Hocnigsmanna i Adama 
¡(ńehę; że członkowie klubu, zwanego klubem Ziemiał- 
'iskiego, związali się słowem, by żadnych poprawek 
stawiać, że słowa dotrzymali i tym sposobem projekt 
ńsyi utrzymali; że z poprawek, przez nienależącycb do 

¡o klubu posłów stawianych, najwięcćj uwzględnienia

źnachodziły przy rozprawach nad rezolucyą poprawki 
hr. Adama Potockiego a przy rozprawach nad adresem 
poprawki p. Skrzyńskiego; że lwowscy adwokaci w spra­
wie przyznania krajowi ustawodawstwa cywilnego i kar­
nego po części przemawiali i głosowali przeciw żądaniu 
przyznania krajowi tego prawa, jak Gnoiński i Hoenigs- 
mann, a po części od głosowania się wstrzymali, jak np. 
Czajkowski; w końcu, że komisarz rządowy prawie przy 
każdym ustępie rezolucyi zakładał swoje veto, zwracając 
uwagę, że ustępy te rezolucyi sprzeciwiają się ustawom 
zasadniczym i że panu komisarzowi sprawozdawca komi- 
syi pan Grocholsln na każdą taką uwagę odpowiadał 
stereotypową znowu uwagą, że właśnie chodzi sejmowi 
o zmianę tych ustaw i że dla tego komisya sejmowi po­
leca przyjęcie podanych przez komisyą ustępów rezolucyi.

Przyjęta wczoraj przez sejm nasz rezolucya opiewa 
według poczynionych w nićj poprawek jak następuje:

Uchwała.
Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiśm Księ­

stwem Krakowskićm oświadcza na mocy § 19 statutu 
krajowego:

2e stworzony państwowemi ustawami zasadniczemi 
z dnia 21 grudnia 1867 r. ustrój monarchii, nie dając na­
szemu krajowi tyle ustawodawczej i administracyjnej sam >- 
dzielności, ile mu się należy ze względu na jego history- 
czno-polityczną przeszłość, odrębną narodowość, stopień 
cywilizacyi i rozległość, nie odpowiada ani życzeniom, ani 
warunkom rozwoju narodowego, ani tćż rzeczywistym po­
trzebom naszego kraju; a dłuższe trwanie, tego stanu wy­
wołując powszechne niezadowólnienie, musi oddziaływać 
zgubnie na pomyślność naszego kraju i na dobro całego 
państwa.

Pragnąc temu położeniu zaradzić, sejm królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem Krakowskićm 
czyni na mocy tego samego paragrafu 19 statutu krajo­
wego następujący

Wniosek.
Królestwu Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem 

Krakowskićm przyznany będzie samorząd narodowy w za­
kresie odpowiednim jego potrzebom i odrębnym stosunkom. 
Przedewszystkićm:

1. Sejm krajowy stanowić będzie wyłącznie o sposo­
bie wyboru do Rady państwa.

2. Delegacya sejmu królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkićm Księstwem Krakowskićm będzie brała ud/iał 
w czynnościach Rady państwa tylko w sprawach wspól­
nych temuż królestwu z innemi częściami monarchii, w Ra­
dzie pań-twa reprezentowanemi.

3. Następujące przedmioty, o ile się tyczą królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem Krakowskićm 
mają być wyjęte z zakresu działania Rady państwa, ozna­
czonego państwową ustawą zasadniczą i przejdą w myśl 
§ 12 tćj ustawy w zakres działania sejmu tegoż kró­
lestwa.

a) urządzenie izb i organów handlowych;
b) ustawodawstwo względem zakładów kredytowych 

i zabezpieczenia, banków- nieemitujących znaków 
pieniężnych i kas oszczędności;

c) ustawodawstwo o przynależności;
d) ustanawianie zasad nauczania w szkołach ludo­

wych i gimnazyach, i ustawodawstwo o uniwer­
sytetach;

e) ustawodawstwo w przedmiotach prawa karnego 
i policyi karnćj; ustawodawstwo prawa cywilnego 
i górniczego;

f) ustawodawstwo o głównych zarysach organizacyi 
władz sądowych i administracyjnych;

g) ustawy mające się wydać w celu przeprowadzenia 
zasadniczych ustaw państwa o powszechnych pra­
wach obywateli, o władzy sędziowskićj i o wła­
dzy rządowćj i wykonawczćj w tychże ustawach 
powołane;

h) ustawodawstwo o przedmiotach, odnoszących się 
do obowiązków i do stósunków kraju naszego do 
innych krajów;

i) ustawodawstwo gminne bez wpływu art. 4 ustawy 
zasadniczćj o powszechnych prawach obywateli 
państwa.

4. Na pokrycie wydatków administracj i, sądownictwa, 
wyznań, oświaty, bezpieczeństwa publicznego i kultury 
krajowćj w królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm 
Księstwem Krakowskićm wydzielona będzie z funduszu 
państwa do rozporządzenia sejmu suma, rzeczywistym po­
trzebom odpowiednia, i suma ta będzie wyjęta co do szcze­
gółów jćj użycia z zakresu działania Rady państwa.

5. Dobra krajowe królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Księstwem Krakowskićm, zwane kameralne, przyłączone 
zostaną do funduszu krajowego tegoż królestwa jako wła­
sność kraju.

6. Żupy solne (kopalnie"! warzelnie) w królestwie Ga­
licyi i Lodomeryi z Wielkićm Księstwem Krakowskićm 
nie będą mogły być ani sprzedane, ani zamieniane, ani ob­
ciążone bez zezwolenia sejmu tegoż królestwa.

7. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm Księ- 
stwćm Krakowskićm będzie miało w kraju swój własny 
sąd najwyższy i kasacyjny.

8. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm Księ­
stwem Krakowskićm otrzyma krajowy zarząd w sprawach 
administracyi wewnętrznćj, sprawiedliwości, wyznań, oświe­
cenia, bezpieczeństwa publicznego, kultury krajowćj i han­
dlu, odpowiedzialny przed sejmem, oraz ministra w radzie 
korony.

Ijwóot, 25 września.
(T) (Posiedzenie sejmu 23). Pogłoski, że cesarstwo 

nie przybędą do Galicyi, sprawdziły się. Dziś zaraz po 
zagajeniu posiedzenia, po zatwierdzeniu protokółu z posie­
dzenia wczorajszego, odczytał sekretarz pismo namiestnika, 
wystósowane do księcia marszałka, w którćm tenże zawia­
damia go, iż „najwyższćm postanowieniem z dnia 
24 b. m. podróż cesarska do Galicyi została od­
rocz oną.“ Czy powodem tego postanowienia jest lojalny 
adres i lojalna rezolucya sejmu, który prawie jednogłośnie

odrzucił opozycyjne wnioski Smolki i Adama Sapiehy, czy, 
jak niektórzy utrzymują, kryzys miuisteryalna, która ma 
teraz istnieć, czy tćż, jak inni twierdzą, jakieś względy dy­
plomatyczne, mianowicie względy na Moskwę, dokładnie 
niewiadomo. Eewnćm zdaje się być jednak, że głównie na 
cofnięcie postanowienia cesarskiego odwiedzin Galicyi wpły­
nęła presya ze strony ministerstwa, jak owego pamię­
tnego 2 marca wpłynęła na cofnięcie postanowienia sej­
mu wysiania adresu takaż presya ministerstwa. Tym 
razem napierano równocześnie i na sejm i na monar­
chę, tym razem jednak nie cofnął się sejm, lecz za to 
cofnął się marchii.

Wiadonifdść taka dotknęła n emile sejm nasz. Mar­
szałek bezzwłocznie po odczytaniu wspomnianego pisma 
zapowiedział, że na porządku dziennym są wybory delega­
tów do rady państwa w miejsce tych delegatów, którzy 
złożyli mandaty.

Smolka żąda głosu. Marszałek dać mu go uie chce. 
Smolka oświadcza, że chcelwniosek naglący postawić. Mar­
szałek żąda, by go podał na piśmie. Smolka zabiera się 
do pisania a Krzeczunowicz żąda głosu i otrzymawszy go, 
wnoś , aby wybory do rady paaństwa odłożyć na późnićj. 
Marszałek nie chce tego wniosku dopuścić do dyskusyi, nie 
chce taRże, by odczytano wniosek Smolki. Przeciw takie­
mu postępowaniu marszałka zakłada Smolka protest. 
Adam Potocki popiera marszałka. Wszczyna się gwar 
i spór między marszałkiem a Smolką i Krzeezunowiczem. 
W korku zezwala marszałek na oiiczytanie wniosku Smol­
ki. Wniosek ten opiewa: „Odnoś -ie do otrzymanego uwia­
domienia o odroczeniu przyjazdu Najjaśniejszego Pań­
stwa wybór deie,atów do rady państwa odracza się.-1 
Usłyszawszy brzmienie wniosku uspokoił się marsza­
łek. Wiedział, że w takićm brzmieniu postawiony wnio­
sek nie utrzyma się. Podał go więc do poparcia. Wnio­
sek poparcia nie znalazł, ledwie 5 czy 6 posłów powstało 
za nim. Podobnemu losowi uległ i wniosek Krzeczunowi­
cza, który chciał, aby odroczyć wybory delegatów aż na 
koniec sejmu. Wprawdzie powstało kilkunastu posłów, 
popierąiai yck ten wniosek, marszałek jednak oświadczył, 
że wui-nie jest poparty, że tylko 14 posłów go po 
parło, a regulamin wymaga poparcia 15 głosów.

Obydwa wnioski więc upadły. Przystąpiono do wy­
boru delegatów, a po uskutecznieniu ich (Rezultat wyborów 
podaliśmy wczoraj. Przyp. Red. Dz. Pozn.) do rozpraw 
nad wnioskiem komisyi w sprawie bezwaruukowćj podziel­
ności grufttów i uchwalono wniosek komisyi bez zmiany 
w drugiem i irżeeióm czytaniu.

Na tćraźe posiedzeniu sprawdzano wybory. Wybór 
dwóch księży ruskich: ks. Krasickiego z Buska i ks. Krzy­
żanowskiego z Buczacza został unieważniony. Frakcya 
świętojurska pod dowództwem ks. Litwinowicza liczy obe­
cnie tylko pięciu księży, czterech urzędników i piętnastu 
chłopów.

Dziś wieczór znowu posiedzenie.
Hrabia Gołuchowski pojechał do Wiednia pociągiem 

wieczornym. Wiadomości o przesileniu ministeryainćm 
potwierdzają się. Prezes ministrów' Auersperg żądał i o- 
trzyinał djinisyą. Stery rządowe głoszą, że na tćm skoń­
czyło się przesilenie, że inni ministrowie pozostają. Wolno 
o tćm wątpić. Popłoch między zwolennikami minister­
stwa niemały. Między publicznością naszą warstw niż­
szych wielkie niezadowólnienie z powodu odwołania przy­
jazdu cesarskiego.

Lnów, 27 września.
(U) O tćm, co się tu dzieje, nikt dobrego wyobraże­

nia mieć nie może, kto się na miejscu wszystkiemu nie- 
przypatruje i niepraysłuchuje. W obec powszechnćj rado­
ści, wywołanćj uchwałami sejmu co do rezolucyi i adresu, 
przyjęto tu w pierwszćj chwili wiadomość o powstrzymaniu 
przyjazdu cesarskiego dość obojętnie. Zadowolnienie 
z uchwał sejmowych było większćm od niezadowolnienia, 
wywołanego wiadomością o odroczeniu odwiedzin cesar­
skich. Następnie gdy poczęto rozbierać powody, które 
skłoniły cesarza do odstąpienia od powziętego zamiaru, 
gdy rozeszła się wiadomość, że namiestnik pojechał do 
Wiednia z silnćm po>t mówieniem albo skłonienia cesarza 
do przyjazdu do Galicyi, albo wzięcia dymisyi, gdy dalćj 
nadeszły wiadomości z Wiednia, że sejm z powodu rezo­
lucyi ma być rozwiązanym, gdy poczęto wywodzić, że 
z powodu tego, co zaszło, musi istotnie albo ministerstwo 
ustąpić, albo sejm być rozwiązany, gdy dalćj obok tego 
wszystkiego nadeszły telegramy o dymisyi prezydenta 
ministrów Auersperga i pogłoski o ustąpieniu najzago­
rzalszych centralistów Hasnera i Herbsta, wszelkie koin- 
binacye i plany pokrzyżowane zostały i dziś nikt, ale 
zgoła nikt, nic nie wie co się stanie i co robie należy. 
Wczoraj wieczór i dziś rano wyprawiono muóstwo telegra­
mów do Wiednia z zapytaniami o stan sprawy, o wyjaśnie­
nie sytuacyi, o pozytywne wiadomości. Może do połu­
dnia pewniejsze jakie wiadomości mieć będziemy.

Przed uchwaleniem rezolucyi i adresu obiegały u nas, 
jak już dawnićj donosiłem pogłoski, że, w razie jeżeli sejm 
wnioski swćj komisyi przyjmie, cesarstwo do Galicyi nie- 
przyjadą, gdyż ministerstwo temu się oprze. Jakkolwiek 
i pan Adam Potocki to samo twierdził i w chwili ostatnićj 
wszelkich sił używał, aby skłonić sejm do odstąpienia od 
powziętego zamiaru, do cofnięcia rezolucyi i do zmodyfi­
kowania adresu, nikt wieściom i pogróżkom tym nie wie­
rzył. Gdyby jednak wiadomości te i znalazły były wiarę, 
gdyby nawet miano pewność, że uchwaleniem wniosków 
komisyjnych uniemożliwi sejm przyjazd cesarski, byłby 
sejm jednak od uchwalenia rezolucyi i adresu według pro­
jektów komisyi nieodstąpił, bo odstąpić od nich uie mógł. 
Odrzucenie wniosków komisyi lub ich zmodyfikowanie po 
ich wniesieniu w izbie, jak tego chciał pan Potocki i jego 
zwolennicy, było niemożliwćm, byłoby to.nowe ubliżenie 
godności narodowej, nowa abdykaeyu, nowy 2 marzec. 
Stosunki były prawie takie same jak wówczas. P. Poto­
cki żądał, by sejm to zrobił czego rząd chce. Wystąpie­
nia jego w sejmie podczas rozpraw przeciw projtktom ko­
misyi znacznie osłabiły znaczenie zapadłych uchwał. 
Niktby nie był najmniejszego panu hrabiemu mógł zrobić

zarzutu, gdyby w komisyi, w klubach, w kole, w ogóle po 
za izbą był przeciw wnioskom komisyi występował, gdyby 
był według swego przekonania, chcąc powstrzymać sejm od 
uchwalenia rezolucyi, w czćm upatrywał zgubne dla kraju 
następstwa, jak najenergiczniej działał, gdyby był wniosku 
nie dopuścił. Skoro jednak nie powiodło się mu to, skoro 
widział, że projekta komisyi wnitsionemi zostały, skoro 
wiedział — a wii dzieć był powinien, znając usposobienie 
kraju i sejmu — że projekta te w całości przyjętemi zo­
staną, powinien był pójść z komisyą i większością sejmo­
wą, albo usunąć się podczas rozpraw i glosowania z izby. 
Przemawiać przeciw wnioskom komisyi w tój chwili i w tćj 
sprawie, to nie dla pana Potockiego rola. Powinien by ł ją 
zostawić namiestnikowi, który z urzędu swego, na mocy 
instrukcyi z Wiednia, musiał przeciw rezolucyi przema­
wiać. Pan Potocki i wspóluie z nim przeciw wnioskom 
przemawiający pp. Wężyk i Ludwik Wodzicki przyczynili 
się do osłabienia znaczenia uchwał sejmowych w obec 
Wiednia. Tu powinien był sejm w obec skrajnych wnio­
sków Smolki i Sapiehy i w obec presyi rządowćj, jako je­
den mąż stanąć. Ale u nas taki panuje chaos, taki zamęt 
pojęć, taka niezgodność zdań, że nic dziwnego, iż to wszy­
stko odbiło się w sejmie. Najlepszym d wodem rozgar- 
dyaszu, u nas panującego, są nasze dzienniki, owe organa 
opinii publiczućj. Gdy n. p. Czas krakowski bije na sejm 
za to, iż nie poszedł za jego radą, za to, że nie ograniczył 
się na podaniu wiernopoddańczego adresu, ale poszedł tak 
daleko, że się pokusił postawić w drodze najlegaliiiejssićj, 
bo na podstawie statutu krajowego, wniosek do rady pań­
stwa, bije na sejm nasz i Dzień. Lwowski, ale znowu 
za to, że jego rady nie usłuchał, że nie przyjął wniosków 
Smolki i że ograniczy! się na opozycyi — .¡eżli w ogóle po­
stępowanie sejmu opozycyjnćm nazwać można — legalnćj. 
Nie dość na tćm. Gdy organ lwowskićj demukracyi, ude­
rzając na nieposłuszny mu sejm, oświadcza, że sejm ten 
jest do niczego, „że kraj po takićj reprezentacji niczego 
sobie nie rokuje, bo teraz już wszyscy nawet ci, co pokła­
dali jakieś nadzieje w działalności sejmu, postradali .je już, 
gdyż widzą, że sejm ten poparł swojeini uchwałami mi­
nisterstwo,“ tak z drugićj strony rzucają dzienniki centra­
listyczne wiedeńskie gromy na sejin nasz za to, że tćm mi­
nisterstwem zachwiał.

Wszystko to odbija się w opinii powszechnćj i jakkol­
wiek tu u nas cała rozsądna opinia pochwala umiarkowa­
ne, legalne i konsekwentne postępowanie sejmu, bo wszy­
scy czują, że sejm musiał postanowić jakiś program, wy­
wiesić dla siebie i swćj delegacji jakiś sztandar, że musiał 
uwzględnić i przedłożyć monarsze i jego rządowi słuszne 
żądania kraju, są jednak i zdania odmienne, z postępowa­
niem sejmu z tych lub owych powodów nie zgadzające się. 
Faktem jest jednak, że niezadowólnienie z zachowania się 
rządu, który zdołał powstrzymać monarchę od wykonania 
powziętego zamiaru, jest powszechnćm.

Rząd dzisiejszy, uważając konstytucyą grudniową za 
jakąś Charta magna, za rodzaj dogmatu, za ewangelią, po­
pycha kraj w' ramiona skrajućj opozycyi i mógłby go zmu­
sić do na ładowania Czechów. Nie chcę jeszcze takićj 
ewentualności przypuszczać, trudno jednak taić, że gdyby 
się sprawdziły pogłoski o nastąpić mającćm rozwiązaniu 
sejmu, rozpisaniu bezpośrednich wyborów do rady pań­
stwa, o usunięciu hr. Gołuchowskiego a zamianowaniu 
w jego miejsce jenerała Gablenza namiestnikiem Galicyi, 
że w takim razie ewentualność owa byłaby możliwą.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, mianowicie obydwie 
Pressy, domagają się usunięcia hr. Gołuchowskiego 
i wierzą, iż to nastąpi. Stara Presse żąda tego między 
innemi i z tego powodu, że hr. Gołuchowski, jako poseł 
lwowski przemawiał w sejmie więcćj jako Polak, niż jako 
namiestnik cesarski, że się ważył wspomnieć coś o możli- 
wśj niepodległości Polski, że się ważył przeciw centraliza­
cji przemawiać i że nie twierdził apodyktycznie, iż dzisiej­
sza konstytucyą jest arcydziełem, któremu ani nic dodać, 
ani nic ująć nie można.

Bądź co bądź, chwila jest ważną. Może nim list ten 
was dójdzie, zajdą zmiany ważne. Do tćj chwili nic je­
szcze pewnego nie ma nad to, że obecnie ważą się wr Wie­
dniu nietylko losy gabinetu przedlitawskiego i namiestni­
ctwa lwowskiego, nietylko losy sejmu naszego, ale może 
i losy kraju naszego i Austryi.

Byłem, świadczą o tćm wszvstkie moje listy, stano­
wczym przeciwnikiem bezwzględnćj opozycyi, przeciwni­
kiem pOlityki negacyjnćj, czeskićj. Jestem i dziś za po­
stępowaniem jak najoględniejszćro, za unikaniem walki 
z rządem, za uieporzueaniem żadnego środka, który do 
kompromisu doprowadzić może. Gdyby jednak rząd sam 
kraj na drogę opozycyi popchnął, gdyby rozwiązaniem sej­
mu, bezpośredniemi wyborami, usunięciem namiestnika 
dzisiejszego i podobnemi środkami chciał się mścić na 
kraju za uajlegalniejsze zachowanie się jego sejmu, wtedy 
i najumiarkowańsi musieliby przejść do obozu opozycyjne­
go, w który wnet cały krajby się zamienił. Niebezpie­
czną byłaby ta walka dla nas, niebezpieczniejszą jednak 
dla dzisiejszego ministerstwa a najniebezpieczniejszą mo­
że dla Austryi.

Drezno, 26 września.
(7?) Ruch niezwyczajny, jaki od tygodnia przeszło 

ożywił miasto tutejsze, ustał nareszcie. Przez cały ten 
czss mnóstwo nowych fizyonomii z rozumnym wyrazem 
twarzy, uzbrojonych po większćj części w okulary, przesu­
wał się przed naszemi oczyma. Przyczyną napływu tćj 
nowćj ludności i wyrazem twarzy i ruchem różnćj od Tniej- 
scowćj był zjazd niemieckich naturalistów i lekarzy. Czter­
dziesty to już drugi zjazd — a więc czterdzieści dwa lat 
już, jak towarzystwo to istnieje. Zgromadza się ono w dniu 
18 września. Posiedzenia jego trwają cały tydzień; a co­
rocznie zmienia miejsce swych obrad. Na rok przyszły po­
stanowiono podobno zebrać się w Insbrucku w Tyrolu; nie 
pewny wszakże jestem, czy miejsce to stanowczo obranśm 
zostało; zachodziła przeciw niemu gwałtowna opozycja, 
szczególnie ze strony mieszkańców Związku północnego, 
którzy zarzucali brak w nim mieszkań do zajęcia, a nade- 
wszystko, że w tym gnieździe fanatyzmu, jak utrzymywali,



nia podobna byłoby swobodnie obradować. Zebrania te 
mają na celu zamianę pomiędzy członkami wspólnych spo­
strzeżeń wciągu roku zebranych; zamianę wspólnćj wiedzy 
i nauki; słowem w interesie nauki wzajemne porozumienie 
się z sobą i podzielenie plonami, w ciągu roku zebranemi. 
Nie ulega zatćm najmniejszćj wątpliwości, iż zjazdy te są 
nader pożyteczne; dziwić się więc należy, dla czego nasi 
lekarze i naturaliści nie pomyślą o czćmś podobnćm. Przy 
dość licznym zastępie, zwłaszcza lekarzy, zjazdy podobne 
udaćby się musiały; a nie przypuszczam, by którykolwiek 
z rządów, pod jakiemi prowincye nasze j ozostają, przy ja­
sno postawionym czysto naukowym programacie, mógł 
kłaść jakąkolwiek tamę do podobnych zebrań. Byłbym 

9 zczęśliwy, gdyby ta myśl znalazła orędowników w leka­
rzach naszych i ciało na siebie przybrało. Ale powracam 
do tutejszego zebrania. Wedle zwyczaju rozpoczęło się 
°no 18 września. Na pierwsze zaraz posiedzenie zgłosiło 
się 1115 członków; w następnych dniach cyfra ta powię­
kszyła się jeszcze o parę set osób. Jakkolwiek zebranie 
to nosi nazwę niemieckiego, przecież uczeni i innych na­
rodowości mieli do niego przystęp. Cudzoziemcy wszakże 
pomimo tćj wolności nie licznie się zgromadzili. Z roda­
ków naszych zaledwie jedenastu było obecnych, a mianowi­
cie z Krakowa: profesorzy, doktorowie Bryk i Nowicki; 
z Warszawy: doktor N e u g e b a u e r, dr. filozofii Stras- 
burger i profesor Zeuschner; z Poznania: doktorowie 
Mateckii Swiderski, doktorowie filozofii Szafar- 
kie w icz i Wituski, oraz aptekarz Jagielski; wresz­
cie z Mitawy doktor Bore w icz. Zgromadzenie, podzie­
lone na rozmaite sekeye tak nauk przyrodzonych, jak i me­
dycznych, zasiadało codziennie od godziny osmćj rano do 
pierwszćj, a w niektórych sekcyach nawet do drugićj go­
dziny. Rozbierane w nich były żywo najważniejsze 
kwestye z nauk przyrodzonych i lekarskich. Spory nieraz 
prowadzone były zacięcie. Z rodaków naszych, o ile nam 
wiadomo, jeden tylko doktor Swiderski występował 
w sekcyi chorób wewnętrznych, opisując febris recur- 
r e n s, która po raz pierwszy w tym roku pojawić się miała. 
Wykład jego był bardzo świetny; zgromadzeni, porzuciwszy 
na bok powagę" ciała uczonego, jak zwykli śmiertelnicy dali 
rzęsiste brawo swemu koledze.

Po zamknięciu posiedzeń, zwyczajnie zebrani czło; Ro­
wie udawali się na rozmaite wycieczki, lub na zwiedzanie 
in gr e mi o pięknych okolic Drezna. Byli w Meiss n, Pii- 
nitz, Freibergu, Tarancie, Koenigsteinie i w innych miej­
scowościach. Tymczasem tutejsze zakłady publiczne, jak 
Brühlische Terasse i inne, nie zaniedbały wystąpić 
z koncertami i frjewerkami na cześć gości. Wreszcie we 
czwartek na zakończenie zebrania tutejsza Liederta­
fel wystąpiła z balem, na uczczenie niemieckich uczo­
nych znakomitości. Bal ten odbył się w cyrku dla Renza 
niedawno wystawionym, a przy dworcu czeskim znajdują­
cym się. Wewnątrz wszakże zmieniono go do niepozna- 
uia. Ściany pokryte zostały rozmaitemi obiciami, przed- 
stawiającemi rozmaite widoki i fauny. Przystrojono je 
nadto wieńcami i girlandami z drzew i kwiatów. Ubarwie­
nia te, w płodach swych i zjawiskach, przedstawiały cztery 
pory roku. Pomiędzy niemi pozawieszano chorągwie, na 
których jaśniały nazwiska Carusa, Virchowa, Reichenba- 
cha, Okena itp. znakomitości. Pośród tego na prędzce 
zaimprowizoanego gaju drzew i kwiatów zasiadało kilkaset 
dam, z których, mówiąc nawiasem, bardzo mizerne wynieśli­
śmy pojęcie o piękności cór Germanii. Napróżnoszukaliśmy 
twarzy jakićj idealnój Gretchen... napróżno powiadam; na 
okół przy stolikach, zastawionych bawarem, widzieliśmy 
tylko zwyczajne powszednie twarze, śmiejące się śmiechem 
rubasznym, przy czćm pokazywały się także nie ząbki, ule 
zęby, o których przez szacunek dla innych ząbków i in­
nych lic niewieścich, jakich pamięć w duszy swój nosimy 
— nie chcemy nic mówić. A ten bawar, szczególnićj przez 
płeć piękną tak chciwie połykany, okropne czyni na nas 
wrażenie. Bal zwyczajem niemieckim rozpoczął się od 
bardzo uczonój mowy, wygłoszonej przez prezydującego 
w Liedertafel, którćj i połowa publiczności dosłyszeć nie 
mogła, a w którćj tenże dziękował zgromadzonym gościom 
za łaskawe odwiedzenie miasta tutejszego. Dalój nastąpiły 
wiersze,podobno bardzodowcipne, ja wszakże tego dowcipu, 
wcale się domacać nie|mógłem. Następnie, daną była tra­
giczna opero-burleska: „Der Fechter von Ravenna.“ Dzi­
wię się mocno, jak zwłaszcza ludziom poważnym, ludziom 
nauki, można było coś podobnego przedstawiać? Burle­
ska ta, wraz ze wszystkiemi dowcipami, nawet dla dzieci 
jest za płaską, a cóż dopiero dla ludzi? Po tćj nieszczę­
śliwej operze, podczas którćj, co ns.jmnićj połowa publicz­
ności, oburzona i znudzona, salę opuściła, rozpoczął się 
właściwy bal. Ze sto kilkadziesiąt par puściło się do 
walca; po pierwszym turze z powodu ciasnoty co nąjmnićj 
połowa sukni oberwanych strzępkami swemi zasłała po­
sadzkę. Niedotrzymałrm do końca, i bal ten, który trwał 
do samego rana, opuściłem. Jakaż to okropna różnica po­
między zabawą u nas a u Niemców. Wszystko tu jakoś 
idzie langsam, powłóczysto, a bez życia. A wreszcie ten 
uśmiech niemiecki, niemający żadnego wyiazu, zabija mnie 
zupełnie.

Skoro już mowa o zjazdach, to pozwólcie mi choć 
parę słów powiedzieć o zamierzonym zjeździe dziennika­
rzy naszych do Drezna na dzień 15 lutego. Wybór mia­
sta tutejszego, mając zwłaszcza na względzie ter źniejsze 
położenie Polski, jest n: der szczęśliwy. Już przed zja­
zdem do Krakowa popieraliśmy bardzo Drezno lub Lipsk. 
Są to miejsca neutralne i wolne od wszelkich wtrętów po­
licyjnych, a ztąd tćż dające możność swobodnćj rozprawy 
i każdemu swobodnego przyjazdu. Kraków nie posiada 
tych warunków i dla tego zgóry przewidzieć było można, 
że zjazd nie będzie liczny. Choć nie jedyna to przyczyna 
tak nielicznego zebrania się dziennikarzy polskich. Daleko 
ważniejsze przyczyny tkwią w przeprowadzeniu tego zja­
zdu. Niegodzimy się a nawet nierozumicmy tego, iż na 
zjazd nie można było jechać, bo nie wzywały nań osobisto­
ści znane w dziennikarstwie i zażywające powagi. Racya 
to żadna; w rzeczach podobnych niept-winno chodzić o to 
kto wzywa, ale o to, czy myśl dobra lub nie. (Nasze zapa­
trywanie ped tym względim objawiliśmy swego czasu. 
Przyp.Red Dziet nika Poznańskiego.) Ale z drugićj 
strony propagatorem tćj myśli powinno było chodzić o prze­
prowadzenie jćj i dla lego, znając nasze spółeczeństwo, po­
winni byli wysunąć powagi na pierwszy plan, sami usunąw, 
szy się na drugi. Skoro rzecz ta jednak już załatwiona, 
zatćm pomóv my raczćj o zamierzonym zjeździe w lutym. 
Żeby ot prziszedł do skutku, należy, by komitet przedwcze­
śnie pcrczsyiał zapre>szei ia i wzmocnił się, dobrawszy człon­
ków z innych także prowincji. Następnie należałoby, aby 
przygotował progi8ro, conianowicie ma być dyskutowa­
nia, naturalnie zatćm Dieidzie, by nic nad to niemogło 
być dyskntowanćm. Wreszcie, co najważniejsza, zjazd ten 
niepowinien się cgraniczać na samych dziennikarzach. 
W naszćm piśmiennictwie dzienniki pochłonęły całe boga­
ctwo umysłowe, wszyscy niemal piszą do dzienników i nie 
ma ani jednego pisma czysto poetycznćj natury; dlatego 
na zjazd zamierzony powołać należy nie tylko dziennika­
rzy, tj. publicystów, ale i wszystkich literatów a i awet ar­
tystów. Tylko zebranie wszystkich pracowników ducha 
może coś dodatniego achwalić. Sam projekt emerytury 
dla dziennikarzy, bez całćj rzeszy piszącycb, nie ma ża­
dnego praktycznego widoku. Na ten raz, poprzestajemy

na tych kilku pobieżnych uwagach; nieraz jeszcze jednakże 
o tym zjeździe, który uważamy za bardzo pożądany, mówić 
będziemy, przyczćm bliżćj dotkniemy projektu emerytury 
i podstaw, na jakich mogłaby ona być urządzona; nadto 
pozwolimy sobie zaznajomić czytającą publiczność z podo­
bną instytucją w innych krajach.

W końcu zaznaczamy znów śmierć jednego z rodaków 
naszych, Aleksandra hr. Grabowskiego, lat 22 liczącego, 
który zmarł tu po długiój i ciężkićj chorobie w dniu 19bm. 
Pochowanie zwłok nastąpiło w dniu 22 bm. na tutejszym 
cmentarzu ewangielickim. Liczne grono rodaków szło za 
konduktem pogrzebowym.

PRUSY.
• Berlin, 28 września. Car rosyjski powrócił wczo­

raj wieczorem o godzinie 10'/2 z nowego pałacu, gdzie był 
obecnym na przedstawieniu teatralnćm, na zami k miejski. 
Dziś z rana odbył car bez towarzystwa wszelkiego prze­
chadzkę w Lustgarten. O godzinie 8 '/2 z rana udał się 
książę Leuchtenbergski w dalszą podróż. Z powodu szczę­
śliwego wyratowania w. ks. Aleksego odbyło-siędla orszaku 
carskiego w Poczdamie nabożeństwo żałobne, ra które 
przybyli śpiewacy rosyjscy z kolonii Aleksandrówka. 
JKMość król Wilhelm przybył dziś z rana o godzinie 
93/, z zamku Babelsbtrg na zamek miejski i udał s ę z do­
stojnym swym gościem na polowanie do Wildpark. Car 
zabił 4 jelenie i powrócił o godzinie 2 z południa na za­
mek miejski. Ponieważ oczekiwany dziś po południu w. 
ks. Aleksy nie przybył, przeto zapowiedziane nabożeństwo 
dziękczynne w kole familijnćm za szczęśliw.e wyratowanie 
go z niebezpieczeństwa się nie odbyło, a car wyjazd swój 
z Poczdi mu odroczył do jutra pomiędzy godziną 8 a 9 z 
rana. W skutek tego opóźni się również wyjazd NPana 
do Baden-Baden. Po południu o godzinie 4 dany był w 
nowym pałacu wielki obiad na uczczenie gościa.

O memorandum byłego elektora heskiego pisze 
Frank fu rterZtg: Memorandum to jest dosyć obszerne 
i dzieli się na następujące rozdziały : l ) stanowisko ele­
ktora do kwestyi szlezwicko-holsztyńskićj ; 2) stanowisko 
tegoż do kwestyi reformy związkowćj ; 3) stanowisko tegoż 
do konfliktu wielkich mocarstw w r. 1866 ; 4) stanowisko 
elektora w obec wystąpienia Prus przeciwko Związkowi i 
obecne położenie prawne. W memorandum tćm ma być 
udowodnione, że zajęcie elektorstwa heskiego nie jest 
niczém innćm jak uzurpacyą i że t lektor nie zrzekł się 
swych praw.

Dziennik tutejszy Berliner Reform przestaje z 
końcem bieżącego kwartału wychodzić.

FRANCY A.
* Paryż, 26 września. Wiadomości o ruchu rewolu­

cyjnym w Hiszpanii są dzisiaj bardzo szczupłe. Cesarz 
Napoleon, który zachowuje jak największą neutralność, ży- 
czy sobie podobno, i żeby wybrano na tron małoletniego 
księcia Asturyi i zaprowadzono rządy prowizoryczne pod 
prezydencyą Conchy. W ten sposób mógłby cesarz wy­
wierać swój wpływ na sprawy i politykę Hiszpanii, ile że 
Concha już od dawna jest wtajemniczony i pozyskany dla 
cesarskich projektów. Rządy prowizoryczne usunęłyby 
wszelką obawę przed ks. Montpensier, nadto podałyby naj­
lepszą sposobność do przeprowadzenia reform przez naród 
pożądanych i do utrwalenia napoleońskiego wpływu. Czyby 
dyplomacya europejska uważała za potrzebne pokrzyżować 
w tćj mierze plany cesarza, trudno dzisiaj przesądzać, tyle 
jednak można powiedzieć, że jeżli rewolucya zwycięży, to 
Francya nie będzie mogła w pierwszych czasach wiele li­
czyć na Hiszpanią, wtedy bowiem Koriezy, zajęte zreorga­
nizowaniem kraju, nie będą myślały ani o wyprawie do 
Włoch, ani tćż o kampanii nad Ren. — Cesarzowa Euge 
nia miała się widzieć z królową Izabellą osobiście i wpły­
wać na cesarza, ażeby go skłonić do jakiejkolwiek inter- 
wencyi, atoli cesarz nie dał się niczćm poruszyć. Do Her- 
deya, tuż nad granicą hiszpańską, wysłano wojsko do strze- 
żeDia porządku ; z obozu Lannemezan udat się także jeden 
batalion na południe, ażeby wzmocnić załogę w Perpignan. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało okólnik do pre­
fektów depi rL meritów sąsi; dujących z Hiszpanią, wzywa 
jący ich do czuwania nad tćm, żeby drogi prowadzące z Hi 
szpanii do Francyi były dla każdego wolne i żeby nikomu 
nie stawiai o trudności podczas podróży, z wyjątkiem tycb, 
którzy dotąd byli w Francyi internowani i utrzymywani 
z publicznego grosza. Na osobnćj liście, dołączonćj do 
okólnika są ci ostatni wszyscy imiei nie nazwani. W7 ko 
łach rządowych przestają tu wierzyć, jakoby ks. Montper.- 
sier miał jeszcze stać w związku z rewolucją, chociaż 
francuzki poseł, Mercier, jest dotąd przekonania, że ono 
jest jego dziełem.

Do Indép. belge piszą z Paryża. „W Biarritz 
wszystko jest poruszone. Upadek królowćj, słabe widoki 
dla księcia Asturyi, wywołują obawę już to przed ks. Mont 
pensier, już tćż przed rzecząpospolitą, którćjby wzniesienie 
równie źle przyjął rząd francuzki. Złe czasy nastały w re 
zydencyi cesarskićj ; wszystko przybrało bardzo posępną 
minę, mianowicie cesarzowa zakłopotana losem swćj starćj 
partyi i niebezpiecznćm położeniem królówći biszpańskićj. 
Wątpią, czy poby familii cesarskiej w Biarritz przedłuży 
się, i krążą pogłoski, że cesarz powróci niezadługo do Pa­
ryża. Okazywano tu w Biarritz wielką skłonność do po­
sądzania Prus o wspólnictwo tego, co się dzieje w Hiszpa­
nii. Tymczasem są to domysły nieuzasadnione. Nie po­
trzeba było żadnych zewnętrznych bodźców do zwalenia 
rządu znienawidzonego i królowćj w najwyższym stopniu 
niepopularnej.“ Do Indép. belge piszą także: że „wie­
ści, jakoby rząd francuzki miał zamiar rozpuścić część woj­
ska na urlopy, są nieuzasadnione. Rząd chce utrzymać 
Francyą zbrojną i pochlebia to jego finansom, że może 
znieść" sytuacją. k;órćj Piusy wytrzymać nie mogą. Sły­
chać tu o okólniku, wystósowanym przez ministerstwo 
spraw zagranicznych do ajentów politycznych z powodu 
wypadków hiszpańskich. W okólniku ty m rząd francuzki 
podobno oświadcza, żt będzie się trzjmał zdała od wszel­
kiego ruchu w sąsiednićm państwie i wyznając zasadę nie- 
interwencyi, zapewnia obce dwoiy o swych pokojowych dą 
żnościacb.

Utrzjmują, że Jules Favre mirł wystąpić z adninr 
stracyi pisma 1’Electeur.

Policya poszukuje od czasu do czasu nowych numerów 
Latarni, kontrabandą oprowadzonych.

WŁOCHY.
Flertntya, 25 września. Od dni kilku — pisze tu­

tejszy korespmdmt do beilińskićj National Z tg,— 
spostrzegać się daje w mowie patryotycznćj i goonćj hr. 
Menabrei, jakićj tżjwał w czasach ostatnich w obec rządu 
frcncuzkicgo a jaka zjednała mu uznanie całćj tutejszćj 
prasy narodowej, zmiana uderzająca i ton jćj szorstki pra­
wie zmienił się w przjmilający i słodkawy. Przyczyną 
zmiany tćj nagłćj ma być według informacji rzeczonego 
korespondenta dodatek do konwencyi wrześnicwćj, podpi­
sany dnia 18 mb., na mocy któiego miał się rząd francu­
ski zobowiązać formalnie do ewakuacji terytoryum papie- 
zl iego, zastrzegłszy sobie jedynie utrzymywanie fregaty 
w Bprcie Civita Vecchii. Lubo ztś gazety ministeryalne 
zaprzeczają faktowi temu, to jednak uderza zdaniem korę 
ijordinta tu powszechnie surowość, z jaką władze włoskie

od kilku dni czuwają nad emigrantami rzymskimi; władze 
te aresztują i internują emigrantów tych jak gdyby w przed­
dzień ponownego zamachu przeciw Stolicy św., tak iż zda- 
waćby się mogło, ża rząd włoski na mocy owego dodatku 
do konwencyi wrzrśniowćj wziął ponownie państwo ko­
ścielne pod swą przeważną opiekę. Wiadomość ta miała 
tu sprawić najgorsze wrażenie a skłoni może opozycją do 
ponownego podjęcia odroczonego kongresu deputowanych 
opozycyjnych w Neapolu.

Natomiast donosi rzymski korespondent do Kölni­
sche Z tg, że pomoc Francuzów zdaje się być Papieżowi 
zupełnie zapewnioną. Z najlepszego albowiem źródła do 
szła go wiadomość, że nuneyusz p; piezki przy dworze fran- 
cuzkim przesłał rządowi swemu najbardzićj uspokajające 
w tćj mierze wiadomości. Cesarz bowiem, donosi mgr. 
Chigi, dał margrabiemu de Banneville, now emu ambasado­
rowi francuzkiemu przy Stolicy św., stanowcze zapewnienie, 
„iż dyplomata ten nigdy nie będzie w położeniu, aby mu- 
siał po Papieżu wymagać czegoś, coby było przeciwnćm 
jego dotychczasowemu zachowaniu; cesarz gotów stano­
wczo bronić sprawy Papieża przeciw każdemu.“ Pod tym 
tćż tylko warunkiem zdecydował się p. Banneville do 
przyjęcia ofiarowanego mu urzędu.

Wiadomość ta, którćj prawdziwość korespondent po 
dwakroć zapewnia, nie dozwala naturalnie przypuszczać 

cesarz Napoleon mógł pomyśleć o wycofaniu wojska 
swego z Rzymu, gdyż wojsko to jedy nym i najpewniejszćm 
jest zadatkiem bezpieczeństwa Stolioy św. w obec pożądli­
wości możnego sąsiada.

Obraz panujących jeszcze obecnie w prowincyi Roma- 
gna stósunków, jaki podaje tutejszy korespondent do wie- 
deńskićj Presse według opowieści obywatela z Rawenny, 
jest zatrważający. Bezustanne rabunki a nawet morder­
stwa na publicznych gościńcach i pod bramami miasta 
mniejszćm jeszcze według tego byłyby złem, lecz tero- 
ryzm, niemoralność bez granic wewnątrz kraju przechodzą 
wszelkie pojęcie. Śród dnia jasnego, w obec licznych tłu­
mów ludu popełniane bywają codziennie, mianowicie w Ra­
wennie, rabunki i gwałty, złoczyńcy występują jawnie, 
gdyż wiedzą, że nikt nie będzie śmiał oprzeć się im. Lu­
dzie śród dnia jasnego bywają napastowani, w najlepszym 
razie zrabowani i sponiewierani, przy najmniejszym zaś 
oporze zabici; n-próżno wzywa w ten sposób napastowany 
pomocy, gdyż głos jego jest dla znajdujących się w blisko 
ćci jedynie sygnałem, by się czćn prędzćj oddalić z miej 
sca gwałtu, a dla mieszkających w domach poblizkich, by 
zamkną ć okiennice. Jeżeli złoczyńca nie zostanie schwy­
tany in flagranti lecz dopiero po spełnionym czynie, to 
z pewnością wychodzi bezkarnie, ponieważ sądy nigdy nie 
są w stanie zebrać świadków, chociażby gwałt był popeł­
niony v, obec kilku set ludzi; ci zaś, coby świadczyli prze­
ciw zbójcy, byliby pewni, że przy pierwszej sposobności 
nie minąłby ich sztylet; i dla tego to utworzyła się w sku­
tek ślepćj tćj trwogi całćj ludności szajka złoczyńców, 
która jawnie i bez bojaźui w obec władz i ludności prowa­
dzi niecne swe rzemiosło.

Zdaniem owego obywatela zdoła wprawdzie zamiano­
wany gubernatorem wojskowym i cywilnym Rawenny jene­
rał F scoffier poskromić bandy zbójców, uwijających się na 
gościńcach i przed bramami miasta, lecz niecnemu gospo­
darstwu wewnątiz nie zaradzi a zmiany aa lepsze okro­
pnych tych stósunków dopóty spodziewać się nie można, 
dopóki ludność nie przekona się, że rząd posiada także 
rzeczywiście siłę do zabezpieczenia jćj przeciw nieprzyja­
ciołom wewnętrznym, przeciw’ nieprzyjaciół m porządku 
prawnego; natchnąć jednakowoż ludność tamtejszą tćm 
przekonaniem i zniewolić ją do tego, by popierała władze 
w poskramianiu złoczyńców, zdaniem owego obywatela 
jest teraz i będzie jeszcze przez dłuższy czas rzeczą nie- 
aiożebną.

Telegramy
Bonach um, 27 września. Podaną przez kilka dzien­

ników wiadomość z Wiednia, że obradująca w Monachium 
konferencja wojskowa państw południowo-niemieckich 
ustanowić ma auhntyczną interpretacją zawartego z Prusa­
mi przymierza zaczepnego i odpornego, uważają w wiaro- 
godnych kołach za zupełnie bezpodstawną.

Monachium, 28 września. Cesarzowa rosyjska, przy­
bywszy w towarzystwie króla bawarskiego dziś przed połu­
dniem o 9'/2 godzinie na dworzec tutejszy, odjechała po 
krótkim pobycie do Botzen. Król towerzyszyć będzie ce 
sarzowćj aż do Insbrucku, gdzie będą obiadować.

Mont chinin, 28 września. Dziś przed południem o 11 
godzinie odb. ł się w Possenhofen ślub księżniczki bawarskićj 
Zofii z księciem Alençon w pizytomności całćj książęcćj 
familii i wielu dostojnych gości. Książę Adalbert i mini­
ster Pfretscbner fungowali jako komisarze króli wscy. — 
Cesarzowa rosyjska odwiedziła w towarzystwie króla ksią­
żęcą familią i jćj gości w Possenhofen

Wiedeń, 28 września. Słychać, że feldmarszałek po­
rucznik książę Thurn i Taxis uda się z rozkazu cesarza 
austryackiego do Warszawy dla powitania cesarza rosyj­
skiego.— Neuefreie Presse dowiaduje się, że wszy 
stkie ministerstwa przy obradach nad budżetem na rok 
1869 z mniejszemi mż na rok miniony wystą) iły żąda­
niami.

Wiedeń, 28 września. Wiener Abendpost pisze: 
Moty wa cesarskiego postanowiei ’a we względzie odroczę 
nia podróży do Galicji tak są jasne, że wyłuszczenie ich 
zdaje się być zbytecznćm. Pogłoska, że zachowanie się 
mocarstwa zagranicznego w płynęło na postanowienia Jego 
Ces. Mości, zupełnie są bezpodstawne. Wpływ podobuy, 
czy to bezpośredni czy pośredni, nie miał miejsca. —. We­
dług tegoż dziennika oświadczył prezes ministrów książę 
Auersperg, żegnając się z członkami gabinetu, że i nadal 
wiernie popierać będzie ministerstwo, a zarazem wezwał 
ministrów, aby w ścisłćj jedności poświęcali nadal usługi swo­
je monarsze i ojczyźnie. W imieniu kolegów wyrazili mi 
nistrowie hr. Taaffe i'Hasner uczucia swe’żalu (wdzięczności 
ku odchodzącemu.

Faiyż, 27 września. Marszałek Serrano stoi z 10,000 
ludźni w blizkości Kordowy. Jenerał Novaliches, ocze­
kujący jeszcze posiłków, ustępuje. — W Andaluzji uorga- 
nizowały się gwardye narodowe w sile 25,000 ludzi. — 
W7 Bejar stopili obywatele dzwony kościelne i ulali z nich 
armaty. — Jenerał Prim zabrał z Kadyksu 40 armat. Są-
dzą, że wylądował już w Tarragonie. — Wydana przez je- I zolucyi przez sejm lwowski pomimo opozycyi namiesti
nerałów powstańczych proklamacja rewolucyjna obiega po 
całćj Hiszpanii. — Podczas powstania; w Anteąuera roz­
strzelano 4 osoby, które dopuściły się rabunków.

Paiyi, 27 września. Patrie, konstatując nagłość 
znacznych reform w Hiszpanii, oświadcza, że opór zwo­
lenników dynastyi przeciw tymże byłby aktem rokoszu, 
któryby był kary godniejszym aniżeli rokosze wojskowe 
Gaulois twierdzi, że powstanie jest górą w Sewili, Ka- 
dył-sie, Maladze, Jaen, Kordowie, Almeiyi, Granadzie 
i Huelwie. — Tenże dziennik podaje jako pogłoskę, że 
z polecenia konsula hiszpańskiego aresztowano przywódzcę 
gueryllasów Baldricha w blizkości Port-Vendres.

Paryż, 28 września. Pogłosce o zjeździe cesarzowćj 
i królowćj Izabelli zaprzeczają półurzędewnie. Patrie pi 
sze: Zdaje się, że położenie w Hiszpanii pogorszyło się 
w ostatnich 24 godzinach. Ostatni okręt królewski, który 
stał na kotwicy pod San Sebastian, opuścił przystań dla

połączenia się z powstańcami. Dwa lub trzy W8
za'wTulonie ¡otrzymały rozkaz udania się na wybrzeże 

szpańskie.
Faryż, 28 września.

mość, że i w Alcoy także (prowineya Walencya) 
wanćm jest pronunciamento. Dwa oddziały żandal 
wysiano z Albacate tam dotąd, ażeby przywróciły Spl 
ność. — Z Andaluzji nie donoszą nic nowego. Mar. j I® 
Pavia koncentruje tamże bezustannie wojska, ażeby, ¿"tz 
rzyć na powstańców. ®T

Bordeaux, 28 września. Dziennik G i ronde ża 
szcza listy z Bayonne z dnia wczorajszego. Według,i,kSjąi 
nie wypłacił jenerał Concha żołdu 27 pułkom, które \lfr< 
mierzały podobno przyłączyć się do powstania. Powjs wí¿ 
cy zdobyli napowrót Santander. W Oviedo panuje «r _ pii 
rżenie. Hiszpański deputowany, pan Moncassi, któ ® obc 
władze francuskie w bliskości Tuluzy aresztowały, gj, ¡,jC] 
zabierał przejść granicę, uszedł znów i znajduje się sji 
cnie już na ziemi hiszpańskiej. Nadeszła Ga ceta ¿psz 
Madrid z dnia 26 b. m. potwierdza również, że Sa/L rc 
der znajduje się znów w rękach jenerała Inestal. Podinstw 
nie w’ Bejar, według dziennika urzędowego, prawi *aa .. 
kończone. “„¿t

i#
Monitor potwierdza wiF^kíi
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Madryt, 26 września. Jenerał Calonge otrzyma! ie,o i\ 
kaz, aby się nie udał przeciw Santonie, lecz powrócił , .»rsie 
kolicę Madrytu, gdyż tam powstanie wzrasta a ogłoa®gjsi 
pronunciamento w Valladolid i w wielkićj w ogóle ¿jał 
obudwóch Kastylii. fceczc

Madryt, 27 września. Według urzędowych doniJ ęuei 
spodziewać się należy lada chwilę walki pomiędzŁ u 
wstańcami pod dowództwem marszałka Serrano aL-jesz 
skami rządowemi pod marszałkiem Novaliches. — JenLkier: 
Prim, przez jenerałów w Kadyksie zimno przyjęty, u 
sięwziął sam i odosobniony od innych przewódzcó^jna 
wstania wyprawę do Barcelony. Wydał on osobny zasu 
nifest, który jest radykalniejszy niż manifest innych w?zy 
nerałów. )Wdzii

Madryt, 27 września. (Depesza rządowa). Mi n się 
Alcoy (prowineya Alicante) kapitulowało w czoraj, £ njej 
W Rioja i w części Navarry pokazują się bandy powsjB d 
cze, które jednakowoż, nie będąc licznemi, rozproszoEignad 
stały natychmiast przez żandarmeryą i milicyą krajinOi ( 
przyczćm wielu jeńców straciły. W Kartagenie, jaki z,jzie 
w prowincjach Katalonii, Aragonii i Walencyi panuji ¡łkoi 
pełna spokojność. „ Hi'

Santander, 26 września. Stratę, którą wojsko rz $e»ra 
we poniosło przy ponownćm zajęciu miasta Santa, |iChv\ 
obliczają na 600 w poległych i rannych. Jenerał Cal D^j ( 
uda się jutro w pochód na Santonę z powiększoną e^czf 
wojskową. Zamyśla on zapalić miasto, gdyby do8lał. 
oporu. ' iess

Kopenhaga, 28 września. W. książę Aleksy odje-acov 
wczoraj z Lemvig. W orszaku jego znajduje się adt Br j 
rosyjski i dwaj oficerowie. W Aarhuus przyjęły w. dedk 
cia, lubo jechał incognito, jak najserdecznićj władzeEm v 
wilne i wojskowe. Oficerowie i załoga rozbitego ok, j 
przybywają kolejno do Aarhuus a w piątek lub w soL,ż 
wsiądą tam na okręt dla udania się do Rosyi.

Eukaresxt, 27 września. Senat potwierdził konckyj 
na budowę zaprojektowanych linii kolei żelaznych.

Wiedeń, 80 wrieśnl». Dzienniki raiQr0C 
donoszą, ie tlj misyą namiestnika (¿alieyi li|arg 
biegu Ciolaelionaklego przyjęto. — Kada 5,cv 
nistrów postanowił:* nte rozwlęzyneó sę| pEle 
S»lie jJsUćeąo. — i. odług; telegra«*; u no« ej I* 1 (n,i , 
■ e biskupowi w Linz wy toczone zostanie iTj. 
dztwo sądowe z powodu ostatniego listu ostu 
sterskiego. £b0|,

1‘erj i, ?9 września. SIecle donosił 0 z 
pp. Coneba unlndomlll listownie krrilo«^K w 
w razie, gdyby dłużej wzbraniała się przy cieni 
do Madrytu, nic biorą na siebie odpowiedz »¿cz 
uośel ra dalsze «wypadki. Sco odebrnnlu li ¡¡j, j 
tego zleciła krolowa p. Pezuela utworzeni 
kompletnego ministerstwa I powołała r „joi 
stanu do (Son-Sebestlan. Orze kują powszc^p, 
nie ważnych postanowień. ¿sd-

ł aryż, 80 września, Monitor dzisicj|2 tv 
donosi z Hiszpanii« Orannda i artageai j) go
świadczyły sfę przeciw rządowi, wojska li¡j ».
lewskie opuściły podobno miastu te.

. u ii,. , -ni -j.—- . -t— ——. naioi

Z podróży.
II.

liły : 
ię, ż 
W śl 
tijm 
lięgliAby opisać różnorodne wrażenia, jakich w pi( 

szym dniu mego pobytu tutaj doznałem, potrzebabj y si 
nego pióra jak moje.. Zaledwo ranek zaświtał, wybie| wbi 
na miasto, rozpoczynając pielgrzymkę moję od koś 
Panny Maryi. Kraków, jakkolwiek w nim żadnych niilk&, 
nowych od lat pięciu nie przybyło budowli, wyświeżj |KW 
i wypięknił na przybycie cesarza do niepoznania. Wsa kisić 
wybielono kamienice lub z starćj oczyszczono je
wszędzie widziałeś przygotowane 'rzyrządy do wspat lależ
illuminacyi, cyfry, obok girland z zieleni i draperyi o 
dowych kolorach. W oknach snlepów blawatnych 
pyszniejsze wystawiono pasy i złotolite materye na żuI7m 
i kontusze; od dworca kolei wzdłuż plantacji sten Eor^ 
długim rzędem słupy, do których stósy chorągwi o ńc) 
wach czerwono i niebiesko-białych, oraz czarno-żól lysią 
oglądałem przygotowane u jednego z radzców miejslj100 
Na ulicach od godziny 8 rano panował 
wszystkie hotele były przepełnione, za najmniejszy pojta] 
płacono ceny bajeczne, po kawiarniach trudno było d« 21< 
sić się stołka, u Heurteux’go — gdzie pamiętny zapite I 
Wielkopolanom z r. 1863 Franio dotąd najlepszym wle 
duchem opiekuńczym dla spragnionych lub zgłodniały^sŁz 
zaledwie docisnąć się było można do stolików; u 
fiego, w pierwszćj cukierni, gdzie niestety po dziś ^^1 * * 
nie ma zaabonowanego Dziennika, tysiące kielitj le 
„kontuszówki“ i „kwiatówki,“ u Fuchsa i Wolaństjhi;) 
setki kufelków „tęczyńskiego“ w ciągu dnia spełniono-Ink 
rynku obok Panny Maryi, Sukiennic i naprzeciw ,-BjJ0 
nów“ budowano na gwałttrybuny; długim szeregiem dk" 
tłumy ciekawych do stajni miejskich, gdzie stały M
i powozy cesarskie — pierwsze rosłe, angielskićj rasy B fet
dosze, drugie zielono-złote dwie karety, dwa kocze i
do polowania. Lecz już około godziny 10 rano roi«* j'’
się złowroga wiadomość, iż cesarz, urażony przyjęcie®]ie

|18
wstrzymał swój przyjazd do Galicji, że hr. Gołuch«',
ma być.odwołany, izba rozwiązaną, i tysiące innych“ ’
rozmaitszych pogłosek. Chcąc zatćm zasięgnąć pe*hto 
języka, udałem się do redakcji Czasu, o którćj ® rtc 
utrzjmują niektórzy, że lepićj nieraz od samego 
Possingera, delegata namiestnika, jest poinfornio* J 
o tćm, co się w Wiedniu po za kulisami dzieje, 
z uprzejmością koleżeńską przyjęty, dowiedziałem się 
w istocie już w nocy nadszedł telegram z Lwowa, t!
miający o powstrzy maniu odwiedzin cesarskich, i że *'

\V:karni Czasu — urządzonćj, mówiąc nawiasem
mi“! i?niale — już jest pod prasą odezwa prezydenta - 

która smutną tę wieść mieszkańcom oznajmi. T°sl''e‘ ts 
łem więc do biura telegraficznego, gdzie już pełno osi i 
legało przedpokój, by wam przesłać, o czćm się dowiedz^' 
Ztąd znów poszedłem na rynek — owe bulwaiykrako*^ p
Tu ciżba przechadzających się i tworzących a



olt, ratf ¡ąjące aż do wieczora nie zmniejszała się na chwilę. 
a zawód — wołano — to niegodnie wystawiać kraj 

z.olly na miliony wydatków, by w ostatniej chwili dać 
'lokajowi, no coup de pied — to niepodobna, byce- 

sP°(l!' wcale nie przyjechał, on za dni kilka przybędzie, roz- 
'arnLwszy niemiecko-mieszczaóskie ministerstwo. -- 
spo? wszystkieinu winien — wrzeszczeli drudzy — 

ar'2i za nierozsądek żądać od razu wszystkiego, 
;byi ¡aSt zwolna dobiegać do mety i po łasce monarszćj ocze- 

Y wymiaru sprawiedliwości. A nasze toalety — ję-
Zafa żałośnie jedna z hrabin galicyjskich u Heurteux’go, 

togi Łkając kawałek cielęcego kotleta z szpinakiem — bie- 
tórę a ^ifredowa et la prince -se Sanguszko, któro z Paryża 
>Ows fowadziły suknie 1.. Jakiż to cudny był apartament

i ... --------- *--------- . j te kontusze graaa.
dodawała jedna z dam 

Jgljjch — w które na balu w ratuszu miała być przy- 
slV'auą służba.. Wszystko napróżno — mój mąż nie zo- 
eta£,ie szainbelanem — mój brat nie otrzyma krzyża — ty- 
Saii ce reńskich rzuconych w wodę a jeszcze na dobitek 

-1""' się zżyma i zaczyna szemrać, że to szlachta 
Sapieha zanadto żądał — nie, to Skrzyński — 

Adama Poto- 
- mówiono na

eże

e rf j. pimpćratrice przygotowany 
1,1 e obok piaskowych żupanów -k<

PouLgtwo 
avC c -

h gdzież tam, to dyplomatyczne wnioski 
nal !eiro zgotowały tę straszną ,,kakofonią“ -

ijursie szlacheckiéj. Wpływ' to petersburgski — spra-cil
;tosj,9 Bismarcka— wiwat opozycja, niech żyje sejm nasz 
! liniał chór na kasynie mieszczańskićm. Około godziny 

Łjeczoręm nadszedł telegram z Wiednia o dymisyi księ- 
onfc Auersperga; znów podskoczyły akcye optymistów; lecz 
‘dzjLgi ujrzano, iż z kamienicy Kirchmayera znikły nagle 

a bieszone już festony i pessymiści wzięli górę: wszakże 
J^lnkierzy najlepszy mają węch polityczny!.. Nieco pó- 
PM ukazała się na t. otoarach okrągła, tajemnicza i do- 

cółjjna postać pana Szukiewicza, owego „gwisździarza“ 
3nJzasu a z wyrazu twarzy jego łatwo można było poznać, 
Qytl| wszystko stracone. Wprawdzie pocieszano się jeszcze tu 

jwdzie, że może uda się hrabiemu Alfredowi, który wiel- 
się cieszyć ma wpływem osobistym u cesarstwa, zmie- 

'lai ć niepomyślną decyzyą, przypisywaną głównie nieprzyja- 
°ws,yiij dla Polaków żywiołom w przedlitawskim gabinecie,— 
:°Ef e nadzieje z każdą chwilą słabły, aż nazajutrz, tj. w sobotę 
jrajino, całkićm zamarły po otrzymaniu wiadomości o od- 
¡ak« idzie arcyksięcia Albrechta i jego odpowiedzi danćj mar- 
]ujialkom powiatowym: br. Starzeńskiemu, regimentarzowi, 

p, Mieioszewśkiemu, którćj brzmienie wam natychmiast 
> K iferafowałem. Oburzenie pierwotne poczęło zwolna się 
daiuchwiewfć, bo pewność — fakt spełniony — zawsze jest 
Cali nićj dotkliwym od wątpliwości, która rozdrażnia i wy- 

eńcza.. Kraków począł się wypróżniać i ruch na ulicach 
dojlał. Korespondenci wiedeńskich dzienników, obojga 

iess,Morgenposti Debatty oraz wiedeński współ- 
'dje gcownik Tim es’a opuścili miasto, pozostał tylko reda- 
adn[or jednćj z paryzkich gazet, z którym jutro pospołem 
w. cedzimy Wieliczkę. Co tam zobaczę — nie omieszkam 
toe am w braku innych politycznych wiadomości donieść, 
ok Kraków, 26 września.

>nc WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Poznań, 29 września. Przed sądem 

Poznaniu stawał dnia 24 września wyrobnik Karol Ha'ake 
Grodziska, oskarżony o rozbój na drodze publicznej Treść 

8 Skarżenia była następująca:. Dnia 25 maja rb. powracał 60 lat 
a 'zący wyrobnik Stefan Musiał z lOletnią swoją córką Antoniną 

Pniew do Brodków, miejsca swego zamieszkania. Zaraz za Pnie- 
I • imi zeszli z głównego gościńca i steczką bliższą dążyli ku do- 
le towi. Steczka ta prowadzi za pomocą prostego, drewnianego 
u ostu przez rów zwany Mojdnica, około 4 stóp szeroki a 1 stopę 

ęboki. Przybywszy nad pomieniony most, zboczyli o kilka kro­
ili z drogi i usiedli przy drzewie, ażeby policzyć pieniądze, ja 

”4ie w Pniewach za sprzedaną jałowicę otrzymali. Podczas kiedy 
’lltieniem pieniędzy byli zatrudnieni, wyszedł jakiś nieznajomy 
*** iężczyzna z lasu, dochodzącego aż do mostu, przysiadł się <!o 
1 11 ich i pomógł im w liczeniu pieniędzy. Suma pieniędzy wyno- 

26 tal. 20 sgr., które Antonina Musiał zawiązała w chustkę 
r włożyła w koszyk. Poezem wszyscy troje powstali, ażeby w dal- 

’ze!ą puścić się drogę; niezuajomy zdawał się chcieć udać do Pniew.
laledwie jednakże kilka kroków uszedł, kiedy się nagle zwrócił 

“CJ t tyłu uderzył na starego Musiała, a mówiąc „psiakrew“, zrzu- 
18,1 ił go z mostu w rów. Potem uderzył na Antoninę Musiał i chciał 

8 ij wyrwać koszyk; kiedy mu się to nie udało zaraz, zagroził jej, 
e ją zamorduje, w skutek czego Antonina koszyk puściła, a nie- 
najemy, wyjąwszy z niego pieniądze, uciekł. Okoliczność je- 
Inakże ta, że zostawił laskę, jako tóż opis jego osoby, przyczy­
ny się do odkrycia go jeszcze w tym samym dniu. Wykazało 
ię, że zbrodniarzem był wyrobnik Karol Haake z Grodziska. 
Tf śledztwie przyznał się też do popełnienia tego karygodnego 
itynu, zaprzeczał atoli, ażeby miał Antoninie Musiał grozić. Przy­
mgli uznali go też winnym, zaprzeczyli jednakże, ażeby czyn 
len popełniony był na drodze publicznej i przy użyciu grcźb. 
7 skutek tego skazała komisya sądowa obżałowanego o prosty 
izbój na pięcioletnie więzienie w domu karnym, a po odsiedzeniu 

■Sry na tyleż lat dozoru policyjnego.
Uli — * W niedawno wydanem rozporządzeniu wzywa królew- 

sta rejencya poznańska gminy, ażeby w większych miastach za-
” ircwadziły publiczno rewizje mięsa. Koszta ztąd wynikłe po- 
iZjibsić mają odnośne miasta. W mieście Poznaniu rewizje te pe- 
p| Jodycznie odbywać się mają dwa razy w miesiąc. O znalezieniu 
aB ryehin w mięsie wieprzowćm, tudzież o chorobach ztąd wynikłych, 

lależy donieść rejencji. Mięso, w którem się trychiny znajdują 
’“lowinno być natychmiast zniczczone.

1 , 7*.^ nowszych czasach przeszło kilka kamienic w na-
iUjizim mieście w inne ręce. I tak kamienica, położona tuż obok

»bryki pana Cegielskiego, przy ulicy Strzeleckiej No. 86, wła- 
kość pana Trzebińskiego, przeszła w ręce pana Zettwitza z La- 
ific za 16,000 talarów. Dom ten przynosi rocznie przeszło dwa

Ol tysiące talarów komornego. Kamienicę przy Rynku Starym No. 
jsllOO nabył kupiec R. Beek za 17,500 tal. od sukcesorów po Płoc-

Kupiec Heimann Kantorowicz kupił od pana Wierzbow- 
J (kiego nieruchomość przy ulicy Wrociawskiój No. 84 za 13,100 
1 W. tj. o 1000 tal. taniej, niż ją był nabył zeszły posiedziciel. 
□0 2 tego okazuje się, że cena domów w Poznaniu spadła, pomimo, 
pe że przynoszą od 14 do 20 procent.
a — * W fabryce pana Cegielskiego pracu ą obecnie nad 

i Wielkim ncwjm gazometrem do miejskiego zakładu gazowego 
^Gazometr ten będzie miał 60 stóp średnicy i 20 stóp wysokości, 
Mt ważyć będzie około 500 centnarów. Ustawienie gazometru, 
d itóry do 1 października wykończonym być ma, nastąpi w zakła­

mie gazowym.
t, —* Stan zdrowia w mieście Poznaniu pomimo panującój 

sl# febria recurrens i chorób gardłowych, jest zadowainiający, o czem 
10- takłady dla chorych najlepiój świadczą. Nawet w lazarecie woj- 
,8 «owym, w którym podczas rewii około 500 fhorycn się znajdo- 

liczba ta zmniejszyła się do 300 pacjentów, z których po-
miewa febrę.

— * W Koźminie wybrano na burmistrza pana Floske,
, .chczasowego sekretarza miejskiego w Krotoszynie. W tómże 

fai Ateście, pomimo petycji polskich i niemieckich mieszkańców, nie 
2ei-?Czą w szkole wyższej dla dziewcząt języka polskiego, lubo ten 

fek, jak słusznie zauważa korespondent z Koźmina do Ost- 
’eutsche Ztg, zaprawdę byłby potrzebniejszym dla przyszłych

Jfcspodyń niż francuski lub angielski.
Oą — * Okolicę Inowrocławia nawiedziła w dniu 23 bm. gwał- 

burza, połączona z grzmotem i błyskawicą.
Sik . — * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 80 września, Hie- 

h *®nima wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Imisłąwa. Wschód 
!*ońca. o godzinie 6 minut O, zachód o godzinie 5 minut 38.

Dnia 30 września 1410 roku Krzyżacy zdobywają Tucholę; 
lit 1658 przymierze z Danią przeciw Szwedom; — 1796 Dąhrow-

u rządu rzcczyposjolitćj francuskiój.
ę, . n WSi wewnie, 24 września. Przedwczoraj odbył się u na 
jj -a’nrark trzeci z kilei w reku bieżącym. Od dawna już przyzky-

^aiiiiniy się do wielkich targów, a tim więtej jeszcze 10 ws, 
,1(ny(h ja’marl<ów. To też wiele liczyliśmy i na ten Jarmoiy 

its płaszczą że tego roku aż cztery tygcdńie później aniżeli ar­
ii lata przypadl. Jakoż już z rana ruch był nadzwyczajny, 
ei *sżysikie ulice, uliczki, a przede wszystkie m rynek, przepełniony

'a* tłumami ludu, iż tylko z wielką trudnością można się było 
j|!jic^n(,go miejsca na drugie przeprawić. Gwary" i wrzawa rozcho- 

1 ii si? dąleko po pustych, z ozdób i wdzięków lata ostrzem 
p Morderczej l.osy i sierpów pozbawionych polach. Najpiękniejsza 
¿Ji Pogoda sprzyjała bez przeiwy ob brzasku jutrzenki aż do ciem- 

go zmroku nocy. Mimo tych wszystkich dogodności rezultat

jarmarku nie odznaczył się swym zwykłym urokiem. Wielu za­
tem zawiodło się wielce na oczekiwanych rachubach. Tak to 
bardzo cząsto się zdarza, że wielkie nadzieje i widoki na małem 
tylko spełzną, lub też zupełnie na niczćm. Rynek, jak już wspo­
mniałem powyżćj, całkiem zapchano taszami z towarami i rozma­
itego rodzaju wyrobami rzemieślniczemi. Ale za to targowiska; 
mianowicie końskie, były zupełnie prawie puste. Pomiędzy końmi 
bardzo mało widać było doborowych, ceny ich najwyższe docho­
dziły od 70 do 80 talaiów. Cokolwiek więcej naprowadzono ro- 
acizny, na którą tóż dosyć znalazło się kupców. Za krowę śre- 
niój tuszy płacono 30 i kilka talarów. Również i trzoda chle­

wna jako tako popłacała, mianowicie opasy, których wszelakoż 
bardze mało napotkaliśmy. Najwięcej ze wszystkich sprzedawa­
nych, naturalnie w proporcyi, spieniężyły gospodynie za drobiazg.
Ośm do 10 sgr. płacono im za chudą kaczkę.

Żniwa kartoflane już są w połowie; plon całkiem zadowal-
niający. Lubo tegoroczna posucha uprawę roli znacznie opóźniła, 
wszelakoż gospodarze naszej okolicy daleko są już ze zasiewami. 
Widać nawet tu i owdzie po polach źdźbła sterczące nad po­
wierzchnią, przemawiające za pomyślnóm powodzeniem. W dniu 
27 i 28 bm. rozpoczyna nasze bractwo strzeleckie jesienne strze­
lanie o nagrody, które dyrekcja ze skarbu rzeczonego stowarzy­
szenia wyznacza.

Kiedy po innych okolicach już od dawna zaczęto się krzą­
tać gorliwie nad oświatą ludową, o czem świadczą pozakładane 
czytelnie iudowe, które do dziś dnia w zasoby odpowiednich dzie­
łek już znacznie wzrosły, u nas pole to dotychczas, choć nie cał­
kiem co prawda, to jednakże w największej części leżało odło­
giem. Nie znalazł się jakoś nikt, ktoby się tern szczerze był za­
jął. Dopiero przed tygodniem zawiązało się pomiędzy chłopkami 
naszej parafii, dzięki staraniom jednego ziomka, który obecnie na 
ferye do domu tu zjechał, czytelnia. Każdy członek opłaca pół- 
złotka miesięcznej wkładki. Wsfcyscy szczerze wzięli się do roz­
poczętego dzieła, oby tylko z tego zapału nie ostygli przedwcze­
śnie, lecz i nada 1 z równą gorliwóścią pracowali, pomnąc zawsze 
na to, źe tylko ten, kto wytrwa aż do końca, zbawi-n będzie!

W ostatni poniedziałek rozpoczęła się w mieście naszem 
czynność poborowa komisyi kantonowej wojskowej i trwała przez

dni następne.

k) 3E nad Prosa, y, 22 września. Choć podobno w prze­
szłej mej korespondencyi wspomniani dwaj strażnicy graniczni 
nie nazywający się, mówiąc nawiasowo, ani Kapciuch, ani Ka­

raś, jak mi to mój woźnica, widać amator fajeczki i karasiów, 
powiadał, ale Kabaciak i Kary) razem z panem kapitanem stra- i 
sznie na mnie zagniewani, że śmiałem zdradzić ich gabinetowe 
tajemnice i podać 5 róbkę ich grzecznego z ludźmi postępowania, 
choć podobno mając podejrzenie na jednego z poczciwych nad­
granicznych obywateli zemstą mu za to grożą, zwłaszcza że 
Schlesische i Breslauer Ztg ową fatalną wiadomość dalej 
w świat puściły, pomimo to ośmielam się powtórnie zapukać do 
łamów waszego gościnnego Dziennika z prośbą o jaki taki ką­
tek na krótką korespondencyą z mojój jesiennej ekskursyi, boć 
to i raźniej człowiekowi na sercu kiedy się przed swojemi wy­
gada z tego, co mu dolega, kiedy się podzieli złą czy dobrą 
wieścią.

Owóż, aby odrazu wpaść in medias res, idąc za radą i przy- 
łiiem dra Rzepeckiego, zalecającego tak gorąco w swych „Dwóch 

listach do Lambdy“ pieszą peregrynacją po naszej Piastowskiej 
dziedzinie, wziąłem kij pielgrzymi w rękę i puściłem się w świat 
daleki.... Zaglądałem pod niskie strzechy naszych wielkopolskich 
chłopów, a wszędzie spotykałem te same poczciwe pyzate obli­
cza, wszędzie, jak to bywało przed 30 laty, kiedym wśród nich 
mieszkał, „pochylone k przygrywało na wielkopolskich dudach“, 
że aż serce drgało z radości, żeśmy to nie w Litwie pod knutem 
Potapowa, że nas nie straszą na drzwiach poprzylepiane druki 
Tu niewolno mówić po polsku.“.... I błogo mi było na sercu 

odetchnąć wiejskiem powietrzem, pogawędzić ze staremi znsjo- 
memi, podumać nad rodziną wiejską i starą chatą mych dziadów, 
co na wrębie lasu szarym dachem coraz bardziój chyli się ku 
ziemi, jakby ją objąć chciała w swe uściski... a chociaż czasem 
i łza zakręciła się w mem oku, kiedy w niejednśj zagrodzie usły­
szałem szwargotanie brudnych dzieci Izraela, gdzieby dawniej 
najpiękniejszy okaz pochylonego i był mych uszu doleciał—sze­
dłem dalej a dalój po nad brzegami starej Prosny, słuchając mo­
drych jej fal miłego gwaru. W dali z poza rannej mgły bły­
szczały w promieniach słońca dwie wieże klasztoru i kościolk., 
ołobockiego, do nich zdążałem. Ha! mój Boże, pomyślałem so­
bie, nie masz już pobożnych i gościnnych Cystersek, których ś. p. 
dziad mój był jeneralnym ekonomem, klasztor pustką stoi, mury 
się niedługo walić peczną, kto wie co go tam za los czeka, może 
... może... i gołanieckie dzieje przemkły przez myśl moję... ale na 
cóż się straszyć przypuszczeniami, ot lepiój się pocieszyć wieścią, 
tu i owdzie słyszeć się dającą, że Najprzew. ks Arcybiskup, za 
zezwoleniem rządu osadzi w ołobockim klasztorze 00. Lazarzy- 
stów. W Oloboku wszystko jak było przed laty — stanęła tylko 
nowa szkoła i nowe probostwo, które to dwie budowy zawdzięcza 
wioska staraniom miejscowego proboszcza ks. Kleina, a stojące 
niedaleko klasztoru dwie figury św. Jana Nepomucena i św. Wa­
wrzyńca, przed kilku laty również jego staraniem odnowione, 
miłe na widzu czynią wrażenie. Mimowolnie zbliżyłem się do 
klasztoru i połączonego z nim parafialnego kościoła, a że brama 
stała otworem, wszedłem do świątyni. Miły widok przedstawił 
się oczu mi im... Grono strojnych młodzianów w długich, gęsto 
wyszywanych sukmanach, , z pętliczkami, guziczkami, kółeczkami, 
hafteczkami“, (jak głosi pieśń gminna), pizepasanych barwistemi 
chustkami, i rząd dziewcząt z jaskrawemi na głowach wstęgi, 
otaczało młodą parę—zagrzmiał doniosły głos organ, „Yeni crea- 
tor“ rozległo się po kościele, ślub się odbył, obecni świadkowie 
odpowiedzieli na wezwanie ks. proboszcza ,,som my“, niedługo 
usłyszałem „brzęk wiejskich skrzypiec“ i chrapliwy głos basów, 
zatętniła ziemia pod kopytami rumaków i szczęśliwi nowożeńcy 
pojechali na weselne gody... Kiedym po chwili zabierał się do 
opuszczenia wypróżnionej już prawie świątyni, bo oprócz kościel­
nego sługi nikogo więcej nie było, weszło kilka gromadek w od­
świętne szaty ubranśj dziatwy z trzema nauczycielami na czele, 
a gdym się o przyczynę tego zebrania zapytał, odpowiedziano 
mi, że to szkółki parafialne z dozorem kościoła i kilku pobo­
żnymi zebrały się, aby być obecnemi wizycie dekanainej, którą 
ksiądz dziekan M. z D. z polecenia Najprzew. ks. Arcybiskupa 
ma odbywać w tutejszym kościele. Ciekawy przypatrzyć się tej 
tak zbawiennej a przez ks. Arcybiskupa wznowionej u nas insty- 
tucyi, rostanowiłeni pozostać i zbliżyłem się do klęczącej dzia­
twy. Niedługo czekaliśmy na szanownego wizytatora. Powitany
przez miejscowego proboszcza w bramie świątyni, przystąpił 
do ołtarza i w pięknój przemowie wyjaśniwszy zgromadzo­
nym parafianom cel swego przybycia, wytknąwszy im ich 
wady, z których aby się poprawili i ja im z całego serca 
życzę, rozpoczął prawem przepisane ceremonie. W miejscu, 
gdzie przed chwilą młoda para dozgonną sobie ślubowała 
wierność, rozległ się posępny psalm , De profundis“, odprawiono 
modlitwy za zmarłych parafian a ¡o udzieleniu błogosławieństwa 
Najśw. Sakramentem, przystąpił ks. dziekan do egzaminowania 
szkółek, jak się później dowiedziałem, ołobockiej, wielowiejskiój 
i masanowskiśj. Cbociaż szkółki tameczne po raz pierwszy na 
takim znajdowały się egzaminie, dzieci odpowiadały, dzięki pracy pp. 
nauczycieli i inspektora szkółek ks. KI., z małym wyjątkiem bar­
dzo dobrze. Egzaminował najprzód ks. dziekan z rudimentów 
reiigii, a następnie sami pp. nauczyciele rozbierali Modlitwę Pań­
ską i Pozdrowienie anielskie. Szanowny wizytator wyraziwszy, 
swe zadowolenie z odbytego egzaminu, zachęciwszy dziatwę do 
pobożności i pilności, wskazawszy pp. nauczycielom jak ważnym 
przedn iotem w sferze ich działalności jest gruntowne kształcenie 
dzieci w nauce reiigii, pożegnał szkółki i jął kończyć zaczęte 
dzieło.

O dalszym przebiegu wizyty nie mogę wara dokładnego 
zdać sprawozdania, bo razem ze szkółkami opuściłem kościół.

Na zakończenie powiem tylko, że na cmentarzu przed ko­
ściołem wznosi się prosty krzyż drewniany, pamiąika misji od- 
bytśj w Ołcboku w roku zeszłym przez 00. Jezuitów, których 
troskliwy o dobro duchowe powierzonej sobie trzody miejscowy 
pasterz przez 8 dni u si< bie podejmował. W tymże czasie był 
w Ołohcku Najprzew. ks. biskup. Stefanowicz a i w tym roku 
miała tutejsza parafia szczęście oglądania wśród siebie dostojnego 
naszego Arcypasterza, który w przejeździe przez Ołobok cglądał 
klasztór i wstąpił do świątyni.

(z) ©»1 Kawiiza, 25 września. Dotychczasowy kapelan 
przy zakładzie karnym w Rawiczu, ks. Welnitz, przenosi się od 
1 października na opróżnione probostwo do Kościana, na mocy 
prezenty od naczelnego prezesa już przed pół rokiem otrzymanój. 
Jak licznych przyjaciół umiał sobie ks. Welnitz zjednać w czasie 
pobytu swego w Rawiczu, świadczy liczne grono zebranych miej­
scowych gości na pożegnalną kolacją, daną dni i 21 bm. na ucz­
czenie i pożegnanie opuszczającego Rawicz ks. W., w lokalu ku;- 
ca p. Pollack. Przy stole nasamprzód przemówił dyrektor za 
kładu p. Patzke a podniósłszy przymioty solenizanta, jak gorli­
wość w pracy powołania nad moralnie upadniętymi i nieszczęśli­
wymi braćmi w zakładzie zostającymi a przytćm ludzkość, przy- 
jacielskość, łagodność i wrodzoną wesołość, jakiemi się solenizant 
zawsze odznaczał, wniósł toast na pomyślność jego. Po odśpie­
waniu do uroczystości zastósowanego śpiewu, przemówił ks. W. 
z podziękowaniem za sprawioną niespodziankę a unosząc się po­
chlebnie w słowach bardzo życzliwych o obywatelach miasta, 
które opuszcza, wniósł toast na pomyślny rozwój i wzrost jego. 
Następnie ksiądz Gaertig, proboszcz parafii kat. rawickiej, cha­
rakteryzował przytomnym gościom, unoszącym się nad solidarno­
ścią miejscowych duchownych, pierwsze chwile pobytu w Rawiczu 
ks. Welnitza, w których tak się czuł nieszczęśliwym i ,stęschnio*

nym za dawniejszym miejscem pobytu, a które ■ ccasem tak sią 
wypogodziły i zamieniły w raj szczęścia dla niego. Czy tyle 
względów i przyjaźni uskarbi sobie ks. W. w nowój czysto pol­
skiej parafii, przyszłość okaże, a Kościan niech tymczasem cieszy 
się tą nadzieją, że zdarzają się ludzie, którzy łatwo się aklimaty- 
zują i zastosować potrafią do każdorazowego położenia rzeczy. 
Kapelania przy zakładzie tym dotąd nie obsadzona, bo podobno 
ksiądz wik. W., który się o takową starał, przez rząd nie został 
potwierdzonym.

Król, powiatowy pobórca podaje do wiadomości mieszkań­
com powiatu w ostatnim numerze Dzień. Pow., iż król, rejencya 
surowo przykazała, by zważano na punktualniejsze ściąganie podat­
ków i żadnych zaległości przy końcu kwartału niecierpiano. Wzy­
wa przeto powiatowa kasa wszystkich pobórców tak po wsiach jak 
i po miastach, aby wszystkie podatki najpóźniój do 25 każdego 
miesiąca do kasy odstawiane były, pod uniknieniem dyscyplinar­
nej kary.

Nowo wyświęcony kapłan ks. Jurek sprawuje od 1 bm. 
obowiązki wikaryusza w Miejskiójgórce, w miejsce dotychczaso­
wego ks. Dolnego, który niebezpiecznie zaniemógł i celem wyle­
czenia do odpowiedniego zakładu wysłanym został.

W tych dniach znalazła służąca, kopiąc na proboszczew- 
skiem polu w Gołaszynie pod Bojanowem, w ziemi austryacki du­
kat z roku 1632, z popiersiem Ferdynanda II. Miejscowy pro­
boszcz zmienił monetę tę za 6’/» tal. a ztąd otrzymaną wartość 
ofiarował tej biednój dziewce. W podobny sposób znaleziono i na 
gembickióm polu srebrną monetę rzymską z roku 16 po narodze­
niu Chrystusa.

— * Eksplozja. W Metz 17 b. m. była, jak to już pod 
rubryką Francyi donssiliśmy, okropna eksplozja w arsenałowym 
warsztacie, gdzie wyrabiano naboje dla szasepotów. W drewnia- 
nój szopie pracowało 109 robotników, w jednym oddziale 71 ko­
biet, w innym 14, prócz tego 14 szaserów, 10 rakietników, 3 ar- 
tylerzystów i 1 nadrakietnik. Twierdzą, że jedna z robotnic, czy 
w złości rzucając w drugą, czy też nieostrożnie podając jej no­
życe, uderzywszy w gotowy nabój, wywołała eksplozyą. W oka­
mgnieniu, ledwo że hukło, a już cała szopa rozsypała się w trza­
ski, belki i deski jak zapałki rzucało po podwórcu arsenałowym. 
Za eksplozyą szybko jak błyskawica rozpościerał się pożar, ni­
szcząc wszystko, materyały i ludzi. Nim pompierzy i urzędy sta­
nęły na miejscu, już podwórzec arsenałowy podobny był do po­
bojowiska na zgliszczach. Spalonych na węgiel leżało 16 trupów, 
a 59 rannych osób pasowało się ze śmiercią. Większa część ko­
biet rannych jest zamężnych. Przeniesiono je do czpitala. Ogó­
łem rannych ma być 82. Minister spraw wewnętrznych przysłał 
natychmiast 10,000 franków dla rodzin, dotkniętych nieszczęściem 
a cesarz w odpowiedzi na raport przyrzekł, że przyjmie na sie­
bie opiekę nad rodzinami, które mu wykażą jako najwięcćj po­
trzebujące pomocy.

— * Nadworny woźnica cara Bllfcołaja. Bebutow, 
woźnica cara Mikołaja, zmarł dnia 8 bm. w Petersburgu. Wsła­
wił on się tem, że wiózł cara po raz ostatni w jego życiu z zi­
mowego pałacu na wojei ną radę, w chwili, gdy groźne dla niego 
nadeszły wiadomości z Krymu. W drodze zaziębił się dumny 
car, jak mówią, naumyślnie, przez odkrycie futra, podczas gdy 
w najwyższym stopniu był rozgniewany i rozgrzany; w skutek 
czego popadł w słabość i wkrótce po tem umarł. Bebutow skoń­
czył życie jako sztacki sowietnik ęradca stanu) na najwyższem 
stanowisku, jakie kiedykolwiek osiągnął moskiewski woźnica. 
Radzca taki stoi w randze jenerała brygady. Ostatni ze sług 
cera Mikołaja pozostał jeszcze przy życiu, jego strzelec nadworny, 
major Kozaków Dymidów; reszta służby zupełnie wymarła.

— * Używane marki pocztowe. Pastor Maurach, za­
mieszkały w Oberpalen (koło Dorpatu), ogłosił w gazecie kurlan- 
dzkiej wezwanie, aby mu nadsyłano używane marki pocztowe. 
„Zapewne zapytacie mnie, dodaje on, na co zdadzą się te marki? 
Oto na to: Chińczycy, ten dziwny i eksentryczny naród, mają 
szczególne upodobanie wyklejania parawanów a nawet pokojów 
markami pocztowemi i zakupują takowe na ten cel tysiącami 
i milionami. Misya nadreńska, mająca swoich reprezentantów 
w Chinach, zbiera marki pocztowe, sprzedąje po talarze za 1000 
sztuk, a za otrzymane fundusze wychowuje opuszczone przez 
Chińczyków, albo zaprzedane w niewolą dzieci. A tak za jakie­
kolwiek 2000 marekmożecie ocalić życie małego stworzenia boskiego 
a z pomocą boską nawet duszę jego.“

— * Trzęsienie ziemi. Dnia 15 b. m. o godzinie 11 mi­
nut 11 w nocy dało się czuć w Zagrzebiu silne, niby przebiega­
jąca fala, trzęsienie ziemi, a to w kierunku z północy ku połu­
dniowi. Wstrząśnienie to ziemi trwało sekundę. Wprzódy je­
dnak czuć się dało nader parne i duszne powietrze, lekkie bły­
skawice na południowo-zachodnim horyzoncie, po których nastąpił 
dość ulewny deszcz.

Nie ma jeszcze dokładnych wiadomości o klęskach, zrzą­
dzonych trzęsieniem ziemi w Ameryce środkowój. Podróżni, któ­
rzy przybyli do Anglii 15 bm. parowcem z Peruwii, mniemają, źe 
pierwsze podania są przesadzone. Dnia 13 sierpnia było trzęsienie 
ziemi w Lima, Callao i Payta, lecz nikt nie zginął. Z Callao 
widziano olbrzymie fale, które zmusiły okręty do szukania innego 
miejsca schronienia. Wszelako wiadomości te sięgają tylko do 
14, a doniesienia z Nowego Jorku mówiły o trzęsieniu ziemi od 
13 do 16 sierpnia i nadmieniły, że straty w Peruwii były zna­
cznie mniejsze niż w Eąuadorze, tudzież nie wymieniły, aby mia­
sta tu przytoczone ucierpiały. Natomiast Times otrzymał do­
niesienie z Simy, stolicy Peruwii, z dnia 22 sierpnia, które mó­
wi: „Areąuipa zniszczone trzęsieniem ziemi, Iquique podobnież 
od fal morskich, dom cłowy w Arica zupełnie rozwalony; Selves 
i Taena nieuszkodzone.“

Przybyli io Pcznanif, dnia 29 wrześnie.
BAZAR. Zabłocki z Nowćjwsi, Jarantewski z Miniszewa, hr, 

Cieszkowski z Wierzenicy.
HOTEL DU NORD. Hr. Szółdrski z żoną z Jaszkowa, panna 

Zabłocka z Tunowa, Starzyński z Siedlca.
OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Przysiecki 

Zarzycki z żoną z Król. Polsk., Kosiński 
z Rnchocina, Błociszewski z żoną z

dr.

z Wiel. Gałązek, 
z Kalisza, Gutowski 

Kłonów, Błociszewski zln JUiutiCLCna üiuhvii, vciolvncni zj

żoną z Sobiesierna, Celichowski z Wrocławia, Luciński z Gnie-
zna, Domkowicz z Wrześni, Wantrin z Król. Polsk., Stawiński 
z Środy.

MYL1U8A HOTEL DREZDEŃSKI.
Myjomic.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Stablewski z żoną z Dłoni, dr. 
Caro z Lodzi.

POD CZARNYM ORŁEM. Heyducki z Pniew, Eliasiewicz z 
szowy.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kunkowski 
ski z Woźnik, dr. Grodnicki z żoną 
z Gułtów.

Pani Wężyk z familią z

01-

z Szamotuł, Malkow- 
z Konina, pani Knorr

GOgPODAKSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Cena pijawki na czas od 

do ostatniego marca roku przyszł. ustanowioną 
8 fenigów.

1 października r. b. aż 
została na 1 sgr.

Gdańsk, 26 września. Pogoda piękna, suchą i nieco chło-
Wiatr południowo-zachodni.
W Anglii transakcje zbożowe wprawdzie mało ożywione, 

jednakże z powodu małych dowozów krajowych ceny pszenicy 
angielskiej podniosły się w początku tygodnia o 1 szyi, na kwar- 
terze. Przy teraźniejszym, w Anglii przyjętym powszechnie sy­
stemie pokrywania bieżących potrzeb z dnia na dzień, słabsze 
dowozy wywołują natychmiast wzmocnienie cen, lecz skoro do­
wozy się zwiększają, ceny znów mają tendencyą do cofnięcia się. 
W drugiej połowie tygodnia pokup był bardzo mały i podwyż­
szenie pierwszych dni z trudnością się utrzymało. Pszenica za­
grani' zna w mniPjszych partyach znajdowała . kupców po cenach 
zeszłotygodniowych, tylko stary towar gdań-ki więcój był żądany 
i nieco droższy. Ceny jęczmienia o 7» szylinga się podniosły. 
Owies bez zmiany.

We Francyi ceny mąki znacznie się podniosły i w skutek 
tego pszenica miała łatwiejszy odbyt i osiągała przecięciowo 50 
do 65 centimów podwyższenia na 120 kilogramach. Towar wy­
borowy tak do siewu jako tóż dla konsumeji szczególniój był 
żądany..

Żyto łatwy ma odbyt i droższe o 25 centimów na 115 ki­
logramach.

Ceny owsa miały tendenerą do wzmocnienia się.
Na naszjm placu pokup był mniej ożywiony niż w zeszłym 

tygodniu i zaraz w pierwszych dniach ceny się zachwiały i sto­
pniowo nieco słabły, tak że w końcu tygodnia pszenicę pstrą 
i szklistą płacono o 10 gnid., towar jasny i biały o 10 do 12 
guld. taniej niż zeszłej soboty.

Żyto przy miernym dowozie dobry ma odbyt i jest o 9 
guld. droższe niż w zeszłym tygodniu.

Ceny jęczmienia i grochu mają tendencyą do wzmocnie­
nia się.

W przeciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefii 60,CG0

dna.

łyrta 9000, jęczmienia 6000, owsa 1200, grochu 3600, rzepiku 
3600, rzepiu i800.

Płacono za szefel berliński:
Pszenicy wysokopstrój

tunt. łat.
86 13

■ttot. łat.
89 21

Ul.
2

tr.
29

fen.
9

ul.
3

•ii.
7

e.
6

„ białśj 84 14 88 12 8 3 4 3 13 4
„ szklistćj 87 3 92 29 2 26 8 3 7 6
„ ordynaryjnćj 83 15 86 13 2 13 4 2 21 8

Żyta 2 3 4 2 10 —
Jęczmienia 1 25 — 2 5 —
Owsa 1 1 8 1 6 8
Grochu 2 6 8 2 15 —
Rzepiu i rzepiku 2 20 — 3 1 8

Kursa zamian: Londyn 6 34. Amsterdam 142’/«. Ham-
burg 150'/,.

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.
29 września.

Poznańskie nowe 4% listy zast. 84'/, tal. płac. — 
— Pozn. 5% obligacje pow. — 
żąd. Banknoty polskie 82’/» pi-

Poili,
Pozn.żąd. —

_________ y r____  _ y — Pola, listy
tal. płac, — Poźn, 5% oblig. miejskie 98”« tal, 

na jesień £0'/„

listv rent, 88 płac.
5% oblig. Obry 
likwidacyjne 
żądano.

Żyto: na wraes. 52, wrzes.«paźdz. 50’/», 
paźd.-lisL 48’/», list.-grud. 47’/» tab nł.

Okowita: (s neczka; wyp. 24,000 kwart; na wrzes, 37*/«» 
paid. 16’/,, listop. J6‘/,, grudz. 16’, tal, pŁ

©tetda berlińska, 28 września.
Ponieważ giełda dzisiejsza wyłącznie prawie zajętą była 

regulacyą miesięczną (ultimo;, przeto innych interesów wcale nie- 
ledwie nie zawierano.

Walory prnstle: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 96’/, płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102% płac. ObL pstwa (4'/,) el’/» 
płac. Poż. pstwa prem, z r. 1855 (3V,°/0) 118’/» płac.

List zastaw.: Zach.-pmsk. (3'/,%) 75'/» płac, dto (4%) 
82”, plac, dto (4*/s°/») 90'/, płac. Pozn. nowe (4%) 8t’/a płac. 
List, rent; Pozn. (4%) 88'/, płac. Prask. (4%) 88% plac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) £0 płac Poż. 
naród. (5 %) 53% płacono. Losy z roku 1854 (40/,) 67 płac. 
Losy kredyt, t r. 1858 81% płac. Losy z r. 1860 (5°/oj 11% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 53% płacono. Poż w srebr. z r. 1864 
(5%) 59’/a płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 116'/,

£iac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 667ł płac. Polsk certif.
it. A. po’300 złp. (5%) 91 płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 

97% płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. 4%) 65', płac. Listy 
likw. 55% płac. Włosk. poż (5%) 50% — 51 pł. Amor. poż. (6%) 
76’/, płac. Akcye kolei żelaz. KoL mind. 124% płac. GaL-Kar, 
Ludwika 91 płac. Austr. franc. 148%—% płac. Warszaw.-wied. 
58 płac. S&nfrl ltd- Austr. cred. mob. 89%—% pła<ono. Pozn. 
prow. 100 płac. Szłąsk. stow. bank. (4%) 116% plac. Certyf. 
nip. Hubnera (4'/,%) 100% płac. Hansem. (4%%) S9 płacono. 
Henkel {4'/,%) 90 żąd. Meining. (47»%) 86 żąd.

Ears gotówki I pap. pleń. Frdr. praski 113’/» płac., ldi.
112'/» płac., suwereny 6. 24'/» płac., nap. 5. 127» płc, półimper. 
5. 18 płac. doll. 1. 12% płac. Złota w sztabach funt celny 467'/, 
płąc. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99*/» 
płacono. Ausir.-bankn 887« płac. Rosyjsk. banku, 837» płac. - 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 72—84 tal.; ¡pstra pol­
ska 75 tal.; 2000 funt, na wrzesień — wrzes.-paźdz. 68’/,— 68 
płac, paźdz.-listop. 65 tal. listop.-grudz. 64, kwiec.-maj 647» tal. 
płac. Zyto: 2000 funt, w miejscu 54—60 tal.; nowe 57*/»—58 
tal.; na wrzes. i wrzes.-paźdz. 58—571/»—%, paźdz.-listop. 56’/» 
—55’/., bstop.-gradz. 54’/,—7«, na wiosnę 53%—7,—V» tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 46—54 tal. Owies: 1200 
funt, w miejscu 30—35 tal.; galicyjski 32’/,—33, polski 34, pię­
kny szląski 35 tal.; na wrzesień — wrzes.-paźdz. 337», paździer. 
listop. 33, listop.-grudz. 32’/,, na wiosnę 33’/»—7» tal. płacono. 
Groch: 2250 funt, do gotnw. 66—72 tal., na paszę 58— 64 tal. 
Rzep: 1800 funtów 76—78 tal. Rzepik: 74—75 tal. Olćj 
rzepiowy: 100 funt, w miejscu 9%, tal.; na wrzes. — wrzes.- 
paźdz. i paźdz.-listop. 9’/»—’/»,, listop.-grudz. 9’/»—%,, kwiec.- 
maj 97« tal. płac. Olój lniany: 100 funt, w miejscu 12 tal. 
Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 187,-7» tal. pł ; 
na wrzes. 187,—’»—18, wrzes.-paźdz. 187«—177», paźdz.-listop. 
177»-7,,—7», listop.-grudz. 17—16’/,—’7«,, kwiecień-maj 177» 
—’»«—’/i, tal. płacono.

©lelda wroeławska, 28 września.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: towar piękny trzyma się; pr. 84 funt, biała 
77—84—90 sgr., żółta 74--81—84 sgr., piękne gatunki nad not.; 
pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 67 tal. żąd. Cena reguł. — Żyto: 
stale; wypow. 1000 cent.; pr. 84 funt, w miejscu szląskie 65—70 
—73 sgr., najpiękniejsze nad not. płac.; 2000 funt. na. bież, mie­
siąc 54 tal. żąd., wrzes-paźd. 537, tal. żąd., paźd.-listop. 627» 
tai. żąd., listop.-grud. 51*,—7, tal. płac., kwiec.-maj 51 tal. pł. 
i żąd. Jęczmień: ceny trzymają się; pr. 74 funt, w miejscu 
żółty 55 -58 sgr., jasny 59—60 sgr., biały 61—63 sgr.; 2C00 fnt. 
na bieżący miesiąc 547, tal. żąd. Cena regulacyjna — Owies: 
nieco spokojniej; pr. 50 funt, w miejscu 38—40 sgr., najpiękniej­
szy 41 sgr. płąc., 2000 funt, na bież, miesiąc 52 tal. żąd. Cena 
regulacyjna — tal., listop.-grud. — płac., kwiec.-maj 52 tal. płac. 
Groch: trzyma się; pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na 
paszę 62- 67 sgr. Wyka: mało ofiarowana; pr. 90 funt 58 
—65 sgr. Bób: obrót słaby; pr. £0 funt 82—94 sgr. Lubin: 
zaniedbany; pr. 90 funt. — Koniczyna: biała stale, czerwona 
słabo; pr. 100 funt, biała 14—157,-187»—22 tal., czerwona i0 
—137«—1*7»--157» tat Tymotka: nieżądana; 7—8 taL Sie­
mię konopne: bez dowozu; pr. 60 funt, brutto — Nasiona 
olejne: spokojniej; pr. 150 funk brutto: Rzep zimowy: 166 
—174—184 sgr. Rzepik zimowy: 164—168—172 sgr., najpię­
kniejszy nad not.; pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 85'/, tal. żąd. 
Olej rzepiowy: słabo; pr. 100 funt, w miejscu 9 tal. żąd., na 
bież, miesiąc 97,» tal. żąd., wrzes.-paźd. 97,, tal. żąd., paźd.- 
listop. 9 tal. płac., listop.-grud. 9’/,, tal. żąd., grudz.-stycz. 97» 
tal. płac, i żąd., kwiec.-maj 9'/, tal. płac. Kuchy rzepiowe: 
trzymają się; pr. 100 funt, w miejscu 61—63 sgr. Okowita: 

100 kwart ä 80% Trail, w miejscu 177, tak żąd., 17 pł., napr. lt _ . ....
bież, miesiąc 177»—7« tal. płac., wrzes.-pażd. 17 tal. żąd., paźd.- 
listop. 16'/, tal. żąd., list.-grud. 16',—*/„ tal. płac, i żąd., kwieć, 
maj 167«—7, tal. płac. Urzędowy kurs: Austr. bank. 88—7«—83 
płac. Rosyjsko-polskie 83 tal. żąd. i płac.

KORESPONDENCYĄ REDAKCYI.
Panu podpułkownikowi Henrykowi Jędrzejewiezowi

w Paryżu: Nadesłanego nam wyroku drukować nie możemy.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnlóm 
bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1S66. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornój Revalescióre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, źe Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jój skutków. (Korespondencja z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostrości, kur­
czach. spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bolach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [52681

Cenny ten środek pożywny sprzedąje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Banj du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 rand flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt flor. 37, 50. 
— Du Bury proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi­
liżanek ih 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fi. 29, 
na 576 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi­
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 Sp., Wio

J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, jako też przez 

-wszystkie apteki.



f
Dnia 27 b. m. zakończyła żywot 

doczesny śp. Józefa l&izgalska, 
licząc lat wieku 63. Pogrzeb od­
będzie się w środę o 10 godzinie 
przed południem w kościele para­
fialnym we Wilkowyji. O czem do­
noszą krewnym i przyjaciołom w 
smutku pogrążeni
(5863| ffiął i dzieci.

Obwieszczenie.
'i W sprawiesubhastacyjnej nieruchomości do 
Pawł I Katarzyny małżonków Olejnl- 
czaków należącej, w Garaszewie pod No 

¡7 i 11 położonej, termin licytacyjny na dzień 
!6 stycznia 1869 wyznaczony, na

dzień 1 stycznia 1863 
-przełożony został. [5S09J

Poznań, dnia 10 września 1863.
KiólewsRi sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cyw.________

B. Szummskiéj
Magazyn mód i kr&wiecezyzny damskiej

przy plaesi UUlIhehn»w.«kini fi« 
poleca najśvvi<Aższ<' modele paryzkie na te- 
raźniejszy saison. (5842)

f
Dnia 27 września o 6 wieczorem 

zakończyła żywot swój ś. p. Fran­
ciszka Zakrzewska, opatrzona ś. 
sakramentami. Przeniesienie zwłok 
z Uścikowa do Świątkowa nastąpi 
dnia 29 września o 5 godzinie wie­
czorem, pogrzeb nazajutrz o godzi­
nie 11 z rana. (5862.)

Siostrzeńoy i siostrzenico.

Towarzystwo Przemysłowe
w Poznaniu.

Lekcye rysunków odbywać się będą 
na sali Towarzystwa w każdy wtorek 
i gsiijłck o 8 wieczorem, począwszy 
od 6 października rb., o czćm 
szanownych członków zawiadamiając, o 
liczne przysyłanie uczni prosi .(5883)

Dyrekcya,

Rynek 72. C. Ehlerta Rynek 72.

Magazyn garderoby dla panów
zaopatrzony został nadaz wye«*j obficie we wszystkie
nowości sezonu jesiennego i
zimowego i poleca się do nader eleganckiego t trwa­
teg« wySi« it»iL» g>rze»iyTa«sy«-6s mu zieeeó. 15875]

Wszystkim, którzy przy p< grzebie 
męża i ojca naszego śp. dra Kcts- 
stantago Tabernao l«ge udział 

I brafi, a zwłaszcza członkom Towa­
rzystwa strzeleckiego i straży ognio- 
wćj, składa familia zmarłego serde­
czne Bóg zapłać. (5SS0)

| Września dnia 28 września 1868

Cały dochód na cel 
dobroczynny!

Księgarnia I,. IHer/.harti«» w Pozna 
niu poleca Szanownej Publiczności dzieło

Ign Pietruszewskiego
^end - Aw esta

czyli
2ea-Dawasia.

Skład wiedeńskich i pragshich butów
ul. No.przeniósłem dzisiaj z Wodnej ulicy 6 do domu przy Wodnej 

naprzeciw gmachu królewskiej szkoły k,uiK*łki.

- 5881] A. Apolant.

Do R.

l)o tekstu oryginalnego dodane tłómacze- 
nie polskie, francuzkie i częściowo nie­
mieckie, do każdćj księgi wokabularz etymo­
logiczny, a do całości mała gramatyka ję­
zyka Zendskiego.

Pierwszy i drugi tom zawierają „WWen- 
didnd“, trzeci tom „%Uysjtered 
i Jasno.‘‘

Cena prenumeracyjna w latach 1858/62 
wynosiła na pierwsze dwa tomy taL 12, na 

¡trzeci tom talarów 7, gramatyki zaś talara 1.
'obroczynni

Gdy zapomnieć chi ę o trosce

30

Winogrona stołowe, do 
kuracji i do jedzenia,

w tym roku nadzwyczaj piękne, rozsyła za zaliczką funt brutto'-: wraz z opakowaniem

Oton Hartmann,
w Zielonogórze 'w ¡Szląsku.(5'07J

Olworzcaie hiinillii
a po

I odetchnąć znowu chcę, 
Wtedy m\ślę o Twej wiosce, 
Za m j kwiatek modlę się. 
.(5835) JM.

Zważywszy cel dobroczynny, przyjmuje 
wyżój nazwana księgarnia każdy zresztą da­
tek w tej mierze uczyniony i zoowiązuje 
się nazwać odbiorcom i dobroczyńcom osobę, 
dla której cały dochód z powyższego dzieła 
przeznaczony.

Obwieszczenie. Bekanntmachung.

Celem wyboru delegata na po­
siedzenie Zarządu Central. Tow. 
gospodarskiego dnia 15 paździer­
nika w Poznaniu odbyć się ma­
jące, zapraszamy członków Tow. 
ról. Śrem, na dzień 3 paź­dziernika r. b. o 11 go­
dzinie przed południem do oberży 
p. Kadzidłowskiego wśre- 
mie. (5870)

5 Doniesienie szkolne.
flfi. Podług najprzystepniejszój dla 

y uczniów metody doprowadzam
dzieci sześcioletnie w nader krót- „ ’ gfifc, kim czasie do czytania w języ- U 

< ku polskim i niemieckim. Ra- ♦
chunki, pisanie itd. dostatecznie uwzglę- 
dnione będą. Nowy ten kurs prywatny, ę

_ do którego i starsze dzieci obojga płci Ł 
G przyjmuję, rozpoczyna się we czwartek 0 
i dnia 8 października o 8 godz. z rana. 3

A. Heinze, §
nauczyciel szkoły średniśj, 2 

Rynek No. 10, 
wchód z ul. Krótkiej. r

DflObD salonowe
wykładane,

Meble antyk dębowe 
robocie,

Meble wiedeńskie z giętego drxeJ

Krzesła uniwersalne wyściełane !

Łóżka żelażne składane,

Klozety przenośne, z pompą ąj 
szczenią wodą,

Klozety przenośne bezwodne, 
wentilacyą,

Materace sprężynowe,
„ włósiane,
,, z trawy morskiej,

eleca

w inkrustacyi

¡Jg,S»

Z J « ie'

W V

& (5829J.
?

Kilku uczni szkół poznańskich przyjmie 
na stnuicyą (5784)

dom narożny ulicy Szkó nej i Gołębiej 5.

Penzyomit dla gimnazyastów wskaże 
Pan J. K. ¡supaúskl w księgarni. 15871J

Młodzieniec, który skończył nauki gi- 
ibie

-------- -----------------------
mnazyalne, życzy sobie przyjąć miejsce gn 
Wernera. Poste restante A. B. Śrem.

(5872,

Dnia 1 października otwieramy na tutejszym placu S -■» ■ -fi •> I -fi /fi
pa

przy W.
Posner dc Cohn

rocían skiej ul. 13|14
pod firmą:

Nauczyc elka Polka, muzykalna, poszu' 
kuje miejsca dla dzieci początkujących. BI- 
wiadom. w eksped. Dzień. Pozn. |5878[

feztłla z potrzebnemi wiadomościami 
szkólnemi poszukuje

Leon Kułakowski
[5776J. w Toruniu,

handel bławatów, płótna i konfekcyi.

peleca [sjj, Rne
Magazyn mebli i gotowi gj 

wyrobów tupiccrskicli

K. Hebanowskiet
w Iłazarze. ' *

Pierwsj

transport tegor
cznego, wielk| 

mai

nan 
z ni 
nia 
mie 
jeg<

ziarnistego 
solonęgoaslri gchamskiej g
jako téz świeżej S
hambiirgfë
kawioru otrzymali)

W. F. Meyer i S|
Franciszek Guriii^r, paro­

bek szyperski z Kiszewa, powiatu obor­
nickiego, 25 lat liczący, wyznania kato­
lickiego, za morderstwo z rabunkiem d. 
19 grudnia 1865 w boru pomiędzy 
Athanasienthal i Brąsztwem, powiecie 
szamotulskim, na parobku szyperskim 
Edwardzie Petermann z Jaroszeskiego 
młyna, powiatu obornickiego, popeł­
nione, wyrokiem prawomocnym król, 
sądu przysięgłych w Poznaniu z duia 
23 stycznia 1867 na karę śmierci osą­
dzony, został po zatwierdzeniu tegoż 
wyroku Najwyższym rozkazem Najja­
śniejszego Pana z dnia 5 bm., dzi-iaj na 
podwórzu naszego więzienia ścięty; co 
stósownie do przepisu § 549 ordynacyi 
kryminalnej podaje się do publiczućj 
wiadomości. (5869.)

Poznań, dnia 29 września 1868. 
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział dla spraw karnych.
Tliiel.

Der Schiffsknecht Franz Gö 
cisijE aus Kiszewo im Kreise Obornik. 
25 Jahre alt, katholischer Religion, wel­
cher wegen des am 19 Dezember 1865 
im Walde zwischen Athanasienthal und 
Brqczewo im Kreise Samter an dem 
Schiffsknechte E luard Petermann aus 
Jarosz-Miihle im Kreise Obornik ver­
übten Raubmordes durch das rechts- 
kiäftige Erkenntniss des Königlichen 
Schwurgerichts iu Posen vom 23 Januar 
1867 zum Tode verurtheilt worden, ist 
nach der am 5 dieses Monats erfolgten 
Allerhöchsten Bestätigung desselben 
durch Seine Majestät den König, heute 
auf dem Hofe unserer Gtfangenen-An- 
stalt enthauptet worden.

Dies wird in Gemässheit des § 549 
der Criminal-Ordnung bekannt gemacht.

Posen, den 29 September 1868. 
Königliches Kj eisgericht.

Abtheilung fürStrafsachen.
Tliiel.

Handel wina
en gros & e n détail.

Polecając usilnie młode nasze przedsięwzięcie życzliwości wysokiej szlachty i sza- 
nownćj publiczności zostajemy z poważaniem uniżeni

(5376]'

SÏ

Cl
&
o
&
&

Cliluptee, który ma cbęć uczyć się sio- 
dlarstwa, może się zgłosić u

[5736'.
Mk Głębockiego,

Plac Wubelmowski 4.
Panea, praczza, doskonała w swym za­

wodzie, znając t także sz cie, życzy sobie 
mb-jsca od św. Michała lub późniój. Listy 
pod lit C. B. post, r.st. w Berku. (5755

Wilhelmowski plac No. 2.
Dom. Klkowo ma do sprzedania K| 

brze utrzymanych kadzi dębowych 
ciem, każda po 2200 kwart. .(5

Izaak Posner, 
Herrmann Coha

Grobla Nr. 31 sąstancyeo3i 4pokojaoh 
ua żądanie z stajnią od 1 października do 
wyna ęcia. ,(5879)

f ta i Bl&yn f

CHARTA CHEMICA DU CODEX. S?
Leczy rcumaljzniy, k»t»rj, zudunnlone zapalnik pler>

>1. rruniaijzni} « hiutirnrli, rany, oparzenie, epalenizny, 
odmrożenia, MKKniotkł wszelkiego rodzoju itd. Trąbki tego Sj 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem ł'»j- 
ard et Blajii. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż burtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. [4307J. ggj

W Poznaniu w aptece dra Mank te wieża.

Nieużywany jeszcze, kryiy i 
półkryty powóz Victoria bez roz- 
wory, jesi z powodu stósunków 
famil’jnyrh tanio do sprzedania.

Gdzie, powie Eksp. Dz. Pozn. (5886)

Księgarnia Ie<o
na pamięć szanownćj publiczności dzieła Bo­
lesław! ty, z których najnowsze są:

Bezimienna 2 ul.
Rachunki z roku 1867. 6 tal. 

polecając:
Btarona prawidła leśnictwa 1 Ul.
Bloka uwagi gospod. — 4 części
Efiencla o owczarstwie tal.
Chłapowski. Rolnictwo 2 tal.
Girard n, o gnojach. 1’, ul.

Do łassamego uwzględnię
dla elerplłjeych na ruptur 
Sławny balsam rupturowy, j

rego wartość wysoka nawet w Paryżu 
na, ktćry przez wiele powag lekarskie 
świadczony bywał a który w kilku tyt je< 
przypadkach szczęśliwie uleczył cierpią» u. 
może każdego czasu listownie być spr 
dzany wprost od podpisaneg«, pudełko 
tnl. Dla nie nadto zastarzałej ruptury 
starcza jedno pudełko. (51
<1. fi- Kr. Klaeuhut nr Gala ,
St. Galles* (Szwajcarya).

1’/, ta

(5748)

ROBERT SCHMIDT
dawniej Antoni Schmidt, 

â ’ox.iiîiiT. IŁyuelc TVo. ©3. TRAN

Kurcze epileptycznej
robę) leczy lekarz specyalny dla 
lepsyi dr. O. KllllMch, Berlin, 
gerstr. 75. 76. Zamiejscowych listowni 
Przeszło stu już uleczonych. (.■,42
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¡Fabryka bielizny. Magazyn płócien.
Sfcład jedwabiów i wyrobów modnych. 

Konfekcje dla dam własnej fafer^kacyi.
Sukna t artykuły do męzkiej garderoby. 

Dywany. Materye na meble. Firanki.
¡Wszystkie nowości każdej pory zawsze na 

składzie. 155993
Największy wybór. — Najtańsze ceny.

1
z wątroby iwieśofo stotfuu

P‘HOGG
I

pnaeiw afaboóciom piersiowym, tkrofu- 
łom, wyriiMiimw— ■ dzieci, izdzwnjo-

Ł
Laalewii 

i Uiwy o« 1*1,0». 
ghone w Paryła.

Przyjemnego szuka 
», nu Cmi»-

Sprzed z ronty aliÓ R

|Abonaiu na muzykalh
pod najborzystniejszemi ’warun­

kami polecają
Ed. Bote i G. Bock,

nadworny haudel muzykaliów, 
■*oxłtaA, ul. Wilhelmowska 31.

Lehaissie mydło smołom
doświadczony przez powagi lekarskie śro 
do mycia i csyszczenia skóry. W zad 
w kawałkach po 5 sgr. w

(2474) aptece Klancr«

Ogłoszenia gospodarskie iii

Sprzedaż tryk«
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Poszukują się [5S46J.

progi ilu koicl żel
dębowych, bukowych 
i sosnowych średnich
oporowych i łącznych 
progów poszukuje się po 

tanich cenach franco, NV rocław, Magdeburg, Szpan-
dawa, Berlin, płatnych per canta, za dobrą odstawą.

NB. 100,000 jest do odstawienia w październiku i listopadzie
1868 — 400,000 na Wielkanoc 1869 r. Ceny ¡ miara po­
winny być podane dokładnie. Oferty w językn 
niemieckim należy przesiać natychmiast franco 
poste restante do Direction der Merkur, Wrocław.

,->0IMI0ll

u w w V
Sprzedaż tryków w Ranzin

pod Ziissow w Pomeranii.
. JS dniem fi października rozpucznic się sprze­

daż z ttoluej ręki <okc]o 30 sztuk Rambouillet 
i 40 s%tuk Rambouillct-Negrctti tryków, po cenie 
od 35 do 1OO talarów.

Tryki do użycia w owczarniach zarodowych 
mają znowu w ciągu zimy być sprzedane drogą 
aukeyi, względem czego zastrzega się bliższe uwia-
<l063l3)nlc‘ von Homeyer.

Na majątek, posiadający 1800 
mórg areału, gdzie taksa landszaf- 
towa w drugiśj seryi na 64,000 
tal. wypadła, i obecnie listów za- 
tawnych 27,000 tal. znajduje się, 

jest poszukiwanym kapitał 24,000 
tal. do umieszczenia zaraz po land- 
szafcie. Reflektujący na powyższy 
anons chcąc ten kapitał umieścić, 
zeclicą łaskawie zgłosić się pod 
adresem T. I*. S. poste re­
stante w Gnieźnie, a tenże dal­
sze objaśnienia udzieli. (5758)

i LAMPY
Trzecia auhcya Sfèâgiga

tryków ranihoiiillitowJfffi.
w wtorek, dnia 6 października, w poł. o 12 godz.

w Rnchholz |>«d lleelz w Nowej Marchii,
stacya Aroswalde, koiój starogardzko-poznańska,

40 sztuk or>ffiitalnyeli frnnrii/hicli mer? nosów pełnej krwi, 
35 ,, raiiłboullletww hrzyżi»w»«»jcl*.

Tryki wszystkie mają szczepioną ospę, zdatne są do rozpłodu a dla osądzenia 
wełny ostrzyżone już na początku kwietnia. Wykazy pochodzenia rozsyłają się pocztą.

Schroeder,
dzlerianra dób. Urólewaltieł*.

wielkim wyborze,1 jako tóż
klonie, cylindry, knoty 
i prtrolrutł* pole a po jak 
najuńszychcenach ¡5873]

petroleowe

C. Preise
Wrocławską ul. 2.

Obicia
[5319]

w największym wyborze najUnićj u

Hr. horach.
[5874J Rynek 40.

Przeniesienie handln,

z orygiaalnéj mojéj 
cuskiéj i francusko 
mieckiéj

owczarni met y nosów 
sankę dających

rozpocznie się duła 12 paidzlernlki 
praod południem • 11 godzinie po cei
sutych od 6 fryderyksdorów począwszy.

O pochodzeniu owczarni dowiedzieć 
można w 4 i 5 roczniku dzieła: Stamnui 
buch von Jankę i Körte, jak również w 
le: Deutsches Heerdbuch von Settegast 
Krocker.

Owczarnia przy każdćj konkurencyi 
miowaną została, pomiędzy innemi. na 
dzynarodowej wystawie 1865 w Szczecii 
1868 w Bydgoszczy Na wystawach w 
sundzie i w Wrocławiu 1867, gdzie ni, 
wano premii, chwalono ogólnie owca 
moją.

Najbliższa stacya kolei żelaznćj ń® 
Na poprzednie zgłoszenia stać będą do 
spozycyi powozy na stacyi pocztowej 
penów. .
Gncvkow, staeya porztona 9 
hrnmorker, powiat Oenini
w wrześniu 1868. (.5«

JEłodLiuus.
...... — i ■■■■ i____ Lg?
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Ogród Indowy.
Przy niepomyślnćm powietrzu na 

Dziś we wtorek 29 i w środę 30 ..— (
Koncert i przedstawieni1

Wystąpienie towarzystwa gimnastyków, I 
skoczków i Uncerzy dyrektora p. B°’-

Cena wnijścia 21/, sgr. Bilety íamili|>1,
3 osoby 5 sgr. 

godziniePoczątek o godzinie 7.
[5882J Símil Taubet

Skład mój trzewików i batów znajduje sięlteraz przy Wilhelmowskim plad 
No 12, w doi£U radzcy komisyjnego p. Falk.

JULIUSZ BARTSUH.(5859j

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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